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SMO POLSKIEJ PARTH ROBOTNICZEJ 


NR. 339 (904) 


z reckcyjnym rządem Schumana zapowiada 
Generalna Konfederacja Pracy 


PARYZ (PAP). Jak już podaliśmy, Krajo- 
wy MKomiieł Strajkowy postanowił dnia 9 
grudnia w godzinach wieczornych zakończyć 
akcję strajkową i wezwać strajkujących do 
powrotu do pracy. Krajowy Komitet Strajko- 
wy ogłosił w tej sprawie komunikat, podpisa 
my przez Benoit Frachona, Louis Saillanta, 
Gastona Monmousseau, Pierre Lebrun, Juliana 
Racamond, Reynaud i Andre Follot. 

W komunikacie Krajowy Komitet Strajko- 
wy stwierdza m. in. „W wyniku wadki straj- 
kowej otrzymaliście miesięczny dodatek dro- 
żyźniany w wysokości 1.500 fr, który będzie 
wypłacany od 24 listopada dla wszystkich ro- 
botników, bez względu na ło czy brali udział 
w strajku czy nie strajkowali. Nowe mini- 
mum egzystencji zostanie ustalone od dnia 
1 grudnia br. 

Oznacza to podwyższenie płac, 
należy się liczyć. 

Dodatki rodzinne będą płacone wszystkim 
pracownikom, bez wzgledu na to, czy brali 
oni udział w akcji strajkowej. Dodatki te zo- 
staną powiększone o 22 proc.. Nie będą sto 
sowane żadne sankcje za udział w akcji straj 
kowej. Oto rezultaty, Które osiągnęliśmy dzię 
ki akcji strajkowej” 

"Komunkat następnie wskazuje na to, że 
rząd nie uwzględnił niektórych postulatów 
strajkujących. Pracownicy nie otrzymali bo- 
wiem gwarancji od rządu w sprawie utrzy- 
mania siły nabywczej płac. Minister: pracy 
złożył w tej sprawie oświadczenie, które na- 
leży uważać za gołosłowną obietnicę, 

„Kłasa robotnicza — czytamy w komuni- 
kacie — wie na podstawie swych licznych i 
bolesnych doświadczeń, że w tej sprawie nie 
możma zadowolić się przyrzeczeniami. Oto 
dlaczego GGT będzie walczyło o odpowied- 
nie gwarancje” 

Z kolei komunikat stwierdza, że rząd od- 
mówił postulałowi w sprawie natychmiasto- 
wego zwolnienia aresztowanych w związku 
ze strajkiem pracowników, którzy bronili się 
przeciwko atakom policji. 4 

Komunikat przypomina, że rząd utrzymuje 
w mocy ustawy antyrobotnicze, sxierowane 
przeciwko związkom zawodowym, j 

Przedstawiając przebieg strajku, komuni- 
kat stwierdza: „Walka, którą prowadziło od 
trzech tygodni 3 miliony pracowników jest 
wzorem wytrwałości i odwagi”. Komunikat 
podkreśla, że przeciwko strajkującym zasto- 
sowano wszelkie możliwe środki represyjne. 


z którym 


Komunikat przypomina ataki policji i wojskaj nych ostatnio licznych wypadków porzucania 


przeciwko strajkującym, dekrety mobilizacyj 
ne, propagandę, jaką rozpętały dzienniki sto- 
jące na usługach rządu i radio, akcję rozła- 
mową chrześcijańskich związków  zawotdo- 
wych. 

„Rząd zdawał sobie dobrze sprawę z tego 
— czytamy w komunikacie — że robotnicy 
żyją z dnia na dzień i nie posiadają zapa- 
sów, Chciał więc złamać opór strajkujących, 
licząc na ich nędzę. Wytrwałość pracowników 
okazała się jednak zbyt silna” 

Komunikat wyraża podziękowanie za po- 
moc Związkom Zawodowym Polski, Rumunii, 


Czechosłowacji, Bułgarii, Węgier, licznym oT 
ganizacjom zawodowym Stanów  Zjednoczo- 
nych, Wielkiej Brytanii, Włoch. Komunikat 
podkreśla również solidarność jaką manifesto 
wali marynarze Stanów Zjednoczonych, Wieł 
kiej Brytanii, Grecji i innych krajów podczas 
pobytu w portach francuskich. 

Stwierdziwszy, że manewry reakcji, zmierza- 
jące do zadania decydującego ciosu klasie ro 
botniczej i CGT zawiodły, komuńikat podkre- 
śla, iż Świat pracy nie pozwoli na stosowanie 
wobec niego przemocy. 

(Ciąg dałszy na str. 2-ej) 


Wspólne posiedzenie KG PPR I GKWPPS 


10 grudnia r. b. w lokalu KC PPR odbyła się wspólna Narada Aktywu Central- 
nego PPS i PPR z udziałem członków CKW PPS i KC PPR i sekretarzy wojewódzkich 
obydwu partii. 

Naradzie przewodniczył sekretarz generalny 
Wiesław. 

Referat o zagadnieniach polityki wewnętrznej, ze szczególnym uwzględnieniem 
problemów jednolitego frontu wygłosił sekretarz generalny CKW PPS tow. Józef 
Cyrankiewicz. r 

Następnie przewodniczący CKW PPS tow. Kazimierz Rusinek podzielił się mfór- 
macjami o niedawno odbytej w Antwerpii Il-iej konferencji partyj socjalistycznych. 

W dyskusji, która rozwinęła się po referacie, wzięli udział tow. tow. Berman, 
Jabłoński, Ochab, Bobrowski, Borejsza, Leszczycki, Zambrowski, Żerkowskiy Minc 
oraz Rusinek. 

Tow. Cyrankiewicz podsumował wyniki dyskusji podkreślając dorobek politycz= 
ny i ideologiczny obydwu partii i zapowiedział dalsze wspólne obrady nad poszcze- 
gólnymi zagadnieniami. 

Reasumując naradę tow. Gomułka-Wiesław podkreślił doniosłe znaczenie wspól- 
nych dyskusji i ich owocność dla obydwu partii robotniczych. 


PPR tow. Władysław Gomułka- 


Frachon 


mówi 


Walka 
trwa 
dalej.. 


generalny CGT 
„Humanite' 
artykuł, omawiający uchwałę Centralnego 
Komitetu Strajkowego. W artykule tym autor 
podkreśla, że wrogowie mas robotniczych dali 
dowód całkowitego braku jakichkolwiek skrua 
pułów i nie przebierałi w środkach w obro« 
nie przywilejów wielkiego kapitału, Obok! 
gwałtownych metod represyjnych do których 
użyto policję i wojsko, w kampanii antystraje 
kowej uczestniczyły również prasa i radio. 

CGT zrobiła wszystko, cò do niej należa 
ło. Zrobiła to dziś i uczyni to jutro, Daniel 
Meyer: i jego przyjaciele będą niewatóliwia 
mieli okazję stwierdzić — zaznacza generalnyj 
sekretarz CGT — że między ich marzeniami 
6 zniszczeniu związków zawodowych a rzeczy 
wistością istnieje przepaść nie do przebycia, 
W tej wspaniałej walce francuska klasa rowe 
botnicza złożyła dowody swojej odwagi wya 
trzymałości i dynamizmu. Zmusiła ona rząd 
do cofania się krok-za krokiem. 

Kiasa robotnicza —-pisze w zakończenią 
Frachon — będzie się przegrupowywać i gro» 
madzić swoje siły, dia odparcia reakcji w swo« 
jej walce o chleb, wolność i niezależność. 


PARYŻ (PAP. 
Frachon zamieścił ha łamach 


Sexretarz 


MMO MMM 


Rosną szeregi Markosa 


Chłopi greccy zmobilizowani przez faszysłów — przechodzą 
w pełnym uzbrojeniu na stronę armii powstańczej 


PARYŻ, PAP. — Agencja EAM Press do- 
nosi z Aten, że w kołach rządowych panuje 
poważne zaniepokojenie z powodu zanotowa- 


rząd do tzw, oddziałów samoobrony. 


Uczeiwi socjaliści zrywają z Blumem 


„Egzekuływa z Blum: m 


PARYŻ, (TelepreSS). 
Wzrastające niezado- 
wolenie w szeregach 
socjalistów oraz po- 
parcie, jakiego oba 
skrzydła w kierownic 
twie partii: tzw. lewi- 
cowe — Guy Molleta 
i prawicowe — Bluma 
i Ramadier udzieliły 
/ schumannowskiej u- 

stawie antystrajkowej 
doprowadziło do 

rozłamu w partii socjalistycznej. 
Yves Dechezelle, były zastępca sekretarza 
generalnego partii, oraz grupa innych lewico- 


wych przywódców postanowiła zerwać z eg-; 


zekutywą, która „zdradziła własną doktrynę“ 
i wezwać „wszystkich socjalistów wiernych 
swym idealom“ do zorganizowania się w no- 
wą grupę: „Socjalistyczną Akcję Rewolucyj- 
ną”. 

Lęwicowi socjaliści podkreślają, że niedziel 
ne wybory samorządowe w Le Havre, które 
zostały spowodowane zwłoką w wyborze bur- 
mistrza po ustąpieniu degaullistowskich rad- 


i Schumanem na czele — zdradziła własną doktrynę — wo- 
łaiją lewicowi socjaliści francuscy 


sła zdecydowaną porażkę, 
Wybory uważane były za wyraz opinii pu- 


Chłopi ci. nie chcąc walczyć przeciwko od- 
działom gen. Markosa masowo przechodzą na 


wielkie, że wczorajszy organ oficjalny partii 
„le Populaire“ wstrzymał się nawet od po- 


broni przez chłopów, zmobilizowanych przez | ich stronę bądź też dezerterują. 


Prasa reakcyjna, 


kómentując powyższe” 


ae e stwierdza, że jedynym ratunkierą 


dla rządu byłoby przybycie wojsk obcych. Je< 
żeli wojska obce nie przybędą do Grecji — 
pisze prasa reakcyjna — wszełkie nadzieje na 
pokonanie Markosa są złudne, gdyż siły rzą- 
dowe są do tego zbyt słabe. 


LA 

9 gramów rady 

. 

przybyło do Gdyni 
GDAŃSK (PAP) — W dniu 9 bm. przybył 
do portu gdańskiego statek kanadyjski „Tri- 
port” z Montrealu z ładunkiem przeszło 3000 

ton, 


blicznej po trzytygodniowych strajkach i an- 
tykomunistycznej kampanii rządowej. 

Trzecia siła (socjaliści MPR i radykałowie) 
otrzymali jedynie 20 procent głosów, podczas 
gdy atakowani ze wszystkich stron komuniści 
zwiększyli swój stan posiadania z 33 na po- 
nad 40 procent. 

Wszystkie inne partie przewidywały wiel- 
ką porażkę komunistów w następstwie obec- 
nych zatargów. 

Zakłopotanie oficjalnej partii socjalistycz 
nej z powodu druzgocącej porażki było tak 


Strajk generalny w Rzymie 


rozpoczał się dzisiaj o północy 


LONDYN (obsł, wł), Rzymska Izba Pracy 
uchwaliła rozpocząć dziszej nocy strajk ge- 
neralny wszystkich robotników i pracowników 
Rzymu. Uchwała o strajku zapadła po bez- 


ców dowodza. że politvka trzeciej siły odnio- ! skutecznych rokowaniąch z rządem w sora- 


dania wyników wyborów. 

Komunistyczna „Humanite* określa wyni- 
ki wyborów jako „ostateczny dowód, że ną 
wyborców nie wywarła wrażenia histeryczną 
kampanią prowadzoną w myśl zasad Goebbel- 
sa": Pismo stwierdza, że wyniki wyborów 
stanowią wspaniałą odpowiedź na oszczerstwa 
rzucane przez Dullesa pod adresem Francus- 
kiej Partii Komunistycznej, Le Havre nie 


chce być amerykańskim portem ani Francja 
amerykańską kolonią“. 


z 


Ładunek składa się między innymi z medy< 
kamentów, mleka skondensowanego i 8 gra- 
mów radu, o wartości 235.000 dolarów, nade- 
słanych w ramach pomocy UNRRA. Jest to 


trzecia przesyłka radu z dostaw UNRRA, 


. . z . u. 
Trzęsienie ziemi w Turcji 
LONDYN (PAP) — Jak donosi agencja Reu- 

tera, ubiegłej nocy nawiedziło wschodnią Ana- 
tolię śllne trzęsienie ziemi. W -wielu miejsco- 
wościach domy zostały poważnie uszkodzone 
Sq również ofiary w ludziach, 


=——— 


Nowe prezydium 

Bułgarskiego Zgromadzenia Narodowego 

SOFIA (PAP) — Bułgarskie Zgromadzenie 
Narodowe wybrało we wtorek nowe prezy- 
dium; w skład którego weszło 9-ciu przedsta- 
wicieli partii komunistycznej, 2-ch — parti! 
agrarnej, 2-ch — partii chłopskiej (Zyeno):oraz 
<e partii socjalistycznej 4 


wie uruchomienia robót publicznych i zwięk- 
szenia zasiłków dla bezrobotnych. 

Jak wiadomo strajk miał być rozpoczęty 
w dniu wczorajszym, lecz wskutek propozycji 
rządu prowadzenia rokowań termin jego zo- 
stał przesunięty 0-24 a j 
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G-ty dzień procesu KPOPP-u 


Okatsi 


-agent obcego wywiadu 


| opisuje koleje swej wywrotowej roboiy 


Z kolei przed sądem staje oskarżony Obar* 
ski, b. dziennikarz.i b. kierownik relferalu pra- 
sowego Ministerstwa Odbudowy. Oskarżony 
Obarski przyznaje się do przynależności do 
nielegalnych organizacji, wypiera się jednak 
współpracy z wywiadem i korzystania ze środ- 
ków finansowych, pochodzących z' ośrodków 
zagranicznych. E 

Na wstępie ewych zeznań oskarżony oś- 
wiadcza, że pracował w różnych organiza- 
cjach podziemnych, w WRN, delegaturze sił 
zbrojnych, WIN, komitecie porcozumiewaw- 
czym i w t. zw. NPPS. Przechodząc do szcze- 
gółowego orówienia swej dzialalności w 
WRN, wyjaśnia, że w chwili wyzwolenia 
kraju był pełnomocnikiem centralnego komi- 
tetu Baa aa EESE WRN na okręg warszaw- 
ski, t. zw. „okręgowcem”. 

Obarski opowiąda o jednym z zebrań w 
CKW WRN w Brwinowie z udziałem Zarem- 
by, Pajdaka, Szczurkawskiego, Zdanowzkiego, 
Dzięgielewskiego i in. O decvzjach powzię- 
tych na tym zebraniu, powiedział Obarskie: 
mu sekretarz generalny WRN Kazimierz Pu- 
żak. W najbliższym «czasie odbedzie się — 
poinformował Pużak — posiedzenie rady. na- 
czelnej WRN poprzedzone t, zw. radą wawer- 
ską. Rada wawerska była instytucją, powo- 
łaną w 1939 r. w skład której weszli przed- 
stawiciele różnych organizacji, działających 
w okresie przedwojennym, Radą wawerska 


wyłoniła w owym cząsie centralny komitet 
wykonawczy WRN, 
Po konferencji w Brwinowie, — ciągnie 


oskarżony, — odbywały się w terminach mie- 
sięcznych lub 6<io tygodniowych konferen- 
cje okręgowców, kierowników prasy i tere- 
nowych organizacji WRN. Obarski brał u< 
dział w trzech tego rodzaju konferencjach. 
które odbywały się w Krakowie z udziatóm 
przedstawicieli CKW i kierowników poszcze- 
gólnych wydziałów. 

Pierwsze zebranie „okręgowców” WRN z 
terenu całej Polski odbyło się w kwietniu 
1945 roku w Krakowie. Przewodniczący CKW 
WRN Zaremba wygłosił referat o sylnaciji 
w kraju, Uchwał nie powzięto żadnych £ ape- 
bocie do CKW WRN o przyśpieszenie osta- 
tecznych decyzji. 

Następna konferencja odbyła się w maju 
1945 roku również: w Krakowie. Zaremba zło- 
żył sprawozdania z rozpoczętych rozmów mię 
dzy WRN i PPS, Sprawozdanie to przyjęto z 
dużym zadowoleniem. 

Następna konferencja odbyłą cię w czer- 
wcu i poświęcona została omówieniu wyni- 
ków konferencji rady wawerskiej i rady na- 
czelnej. CKW WRN otrzymał mpełnomocni- 
otwo do wszczęcia rozmów połączeniowych, 
które to rozmowy były już w pełnym toku. 
Z ramienia WRN rozmowy prowadził: prezes 
przedwojennej rady naczelnej Zygmunt Żu- 
ławskit, Słanisław Garlicki i inni. W czasie 
tej konferencji — ciągnie Obarski — Zatem- 
ba nie przesądzał wyniku rozmów z CKW PPS. 
Prawie wszyscy przedstawiciele okręgów i 
kierownicy obszarów, wypowiadali się za po- 
tączeni em z PPS. 

Å" 


Prof. H. Kijeńska — laureatka 
nagrody muzycznej m. Łodzi 


W dniu wczorajszym odbyło się posiedze- 
nie Komitetu Nagrody Muzycznej m, Łodzi, po- 
wołanego przez Zarząd Miejski. Komitet jed- 
nogłośnie uchwalił przyznać nagrodę ob. HE- 
LENIE KIJEŃSKIEJ - DOBKIEWICZOWEJ ZA 
CAŁOKSZTAŁT JEJ DZIAŁALNOŚCI W DZIE- 
DZINIE KRZEWIENIA KULTURY MUZYCZ- 
NEJ W ŁODZI. 


W lipcu — kontynuuje swe zeznania os- 
karżony — odbyło się posiedzenie rady nā- 
czelnej WRN pod przewodnictwem Zygmunta 
Żuławskiego. .W wymiku posiedzenia przyję- 
to tekst ustalony między CKW WRN i CKW 
PPS, uznano rząd jedności narodowej i po- 
“sebe przyjaznych stosunków ze Związkiem 
PCE w. sprawach organizacyjnych 

byłą mowa o wprowadzeniu (13-15) przedstą- 
więleli WRN. do rady naczelnej PPS i wpro- 
wadzeniu do WRN pewnej liczby (8-10) przed 
stawicieli PPS. 

Likwidacja WRN — zdamiem Obarskieqo, 
— nastąpiła w styczniu 1946 roku na zebra- 
miu organizacyjnym w Krakowie, o kłórego 
przebiegu poinformował oskarżonego Leśniew= 
ski. Wobec tego, że układ połączeniowy z lip- 
ca 1945 roku ratyfikowany przez radę naczel- 
ną WRN zostat przez CKW PPS odrzucony, 
przed WRN stangir trzy możliwości: dążenie 
do połączenia z PPS, dążenie do stworzenia 
nowej partii, lub też trwanie w konspiracji. 
Na skutek decyzji CKW PPS pierwsza kon- 


[Ciąg dalszy ze str, 1-ej) 

„Trzeba przegripować i gromadzić nasze si- 
ły da przyszłych walk, które hedą cieżkie — 
oświadcza komunikat — bierzemy na siebie 
odpowiedziałność za wezwanie dó przystąpienia 
do pracy, Ci, którzy zachowują się tak wspa 
niale w walce napewno nas zrozumieją. 
Wszyscy ci, którzy pchnięci przez głód podję- 
li pracę i ci, którzy walszyli do końca 'pozo- 
staną zjednoczeni w tej samej woli zwy- 
rięstwa nad reakcją. zngrażającą nam wszyst- 
kim. Powrócą oni do pracy ze swoimi działa- 
czami na czele, nie zostawiaiąc nikogo na u- 
boczu Í będą się domagać ażeby żadne siły 
policyjne czy wojskowe nie przebywały da- 
lej w obrębie przedsiębiorstw ant w ich oko- 
licy”. 

W dalszym ciągu odezwy, komunikat wzy- 
wa do podjęcia akcji na rzecz wstępowania 
do szeregów jedynej organizacji broniącej 
świata .pracy, a to CGT, Niezależnie od poglą 
dów politycznych wszyscy robotnicy powinni 
wykazać pełną solidarność dla stawienia czo 
ła trudnościom, kłóre ich jeszcze czekają. 

Rząd reakcji | głodu, głosi komunikat, wy- 
kazując otwarcie wyrażone przez amerykań- 
skich reakcjonistów żądania, chciałby złamać 


cepcja, upadła. Próba ujawnienia WRN pod 
firmą Polskiej Partii Socjal - Demokratycz- 
nej (PPSD), podjęta przez Żuławskiego, zo- 
stała udaremniona. Trwaliśmy w konspiracji 
— mówi oskarżony — do stycznia 1946 roku, 
w międzyczasie zaś aktyw organizacyjny 
WRN malał, — siłą rzeczy wciągemy do Pot- 
skiej Partii Socjałistyczmej; 


Sprawa została załatwiona nie wiem w iaki 
sposób — mówi Obarski; W myśl uchwały 
CKW WRN członkowie WRN składają dekla- 
rację wstąpienia do PPS. Podano do wiado- 
mości w trybie organizacyjnym, że do Pol- 
skiej Partii Socjalistycznej nie mają wstępu 
przewodniczący CKW WRN Zygmunt Zarem- 
ba, który wiosną 1946 roku wyjechał za 
granicę, Dzięgielewski i Białas. 

W wyniku tej instrukcji członkowie WRN, 
wśród nich i oskarżony Obarski, złożyli dē- 


klarację wstąpienia do PPS. Byli oni zwolnie | 


ni od obowiązki przedstawienia podpisów 
członków wprowadzających. 

Dalszy ciąg zeznań Obarskiego podamy w 
numerze jutrzejszym. 


Klesa robotnicza Francii walczy 


i podporządkować sobie organizacje zawodo- 
we. Rząd nie znałazłhy żadnych przeszkód, 
gdyby nie obecność potóżnej, wolnej i nieza- 
leźnej organizacji związkowej. Gdyby nie te, 
przeszkody, rząd mógłby prowadzić w spoko- | * 
fu swoją politykę nędzy I ujarzmienia, kiero 
waną w pierwszym rzędzie przeciwko klasie 
rohatniczej, a następnie — przeciwko _ chło- 
pom i klasom średnim. Odmowa udziełenia 
niezbędnych gwarancyj utrzymania zdolności 
nabywczej płac, wskazuje wyraźnie, że musi- 
my być mocni aby stawić czoła temu co nas 
jeszcze czeka”. 


Komunikat zapowiada kontynuowanie akcji 
na rzecz zwolnienia aresztowanych  działa- 
czy gwarantując równocześnie środki utrzyma 
nia ich rodzin. 


W zakończeniu komunikat stwierdza, że 
francuska klasa rohotnicza, która stała na 
czele wałki z najeźdźcą 1 była awangardą od- 
rodzenia gospodarczego nigdy nie będzie słu- 
żyła nieprzyjaciołom republiki. Rząd traktuje 
klasę robotniczą jako wroga. Będzie on miał 
w każdym proletariuszu świadomego przeciw- 
nika, gotowego do walki z polityką głodu, do 
wałki o niezależność”, 


Na pomoc 
dla robotników francuskich 


Na wezwanie Ogólnopolskiego Komitetu 
Pomocy Strajkującym we Francji, Okręgowa 
Komisja Związków Zawodowych w Łodzi, w 
'| dniu 10 bm. zwołała. konierencję Związków 
Zawodowych i organizacji społecznych, a mią 
nowicie: Ligi Kobiet, Samopomocy Chłopskiej, 
Ligi Morskiej, PSS, „Społem”, ZWM, OM TUR 
Związku Rewiz, Spółdz, Centrali Gospodarcz, 
Spółdz. Pracy, na której ukonstytuował się 
„Wojewódzki Komitet Pomocy  Robotnikom 
Strajkującym we Francji“ Na przewodniczą- 
cego Komitetu wybrano tow. W. Spychałę. 


Komitet uchwalił rezolucję z apelem do 
społeczeństwa woj. łódzkiego następującej 
treści: $ 

„Bohaterska walka robotników francuskich 
która trwa już dziesiątki dni w obronie wa- 
runków życia, wołności, demokracji o suwe- 
renność narodową, o pokój światowy, jest 
śledzona z uczuciem i sympatią przez klasę 
robotniczą całego śwłata | wszystkich tych, 
którzy nie chą oddać swej wolności pod pa- 
nowanie imperializmowi amerykańskiemu, 

Schuman przy pomocy reaskcyjnych socjał 
demokratów w osobach Bluma i spółki, usiłu 
le oddać Francję i lud francuski w niewolę 
monopolistem amerykańskim, ala klasa robot 
micza francuska stoi na straży swojej. wolno- 
ści, bo po jej stronie jest cały neród Francji. 


Reakcja francuska, która. oddała swój kraj 
w jarzmo imperializmowi amerykańskiemu, u- 
silsje przy pomocy policji 1 wojska, sprowae 
dzonego z kolonii zdusić ruch wolności i zas 
topić go we krwi narodu francuskiego. 


Wierzymy, że francuska klasa robotnicza 

est dość silna, ażeby przeciwstawić się wszel 
«lm zakusoem imperializmu amerykańskiego. 
Lecz dzisiaj w jej bohaterskiej walce nie wy- 
starczy wierzyć, a należy jej pomóc i to szyb 
ko, Nawet po zwycięskim zakończeniu straj- 
ku, naród francuski wycieńczony długotrwałą 
walką, musi otrzymać pomoc. 
Wzywamy wszystkie Związki Zawodowe | 
organizacje społeczne, cały Świat pracy Ło- 
dzi i Województwa, do składania ofiar ma 
rzecz strajkujących. 


Wsżyscy pomagają  strajkującym robotni- 
kom Francji i ich rodzinom. 

Niech żyje Generalna Konfederacja Pracy! 
Niech żyje bohaterstwo polskiego i fran- 
cuskiego świata pracy!” 


WOJEWÓDZKI KOMITET POMOCY 
i ROBOTNIKOM STRAJKUJĄCYM 


WE FRANCJI 
EN 


Zebrane kwoty należy wpłacać na koito” 
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Tragedia ludności Zamojszczyzny 


110 ag dorosłych i 30 tysięcy dzieci zginęło w krematoriach w Oświęcimiu, 
by zrobić miejsce „narodowi panów” 


KRAKÓW (PAP) — Wczoraj pierwszy ze- 
znawał biegły prof. dr Zygmunt Klukowski, 
który od początku wojny gromadzi! materiały 
historyczne, dotyczące Zamojszczyzny, Dotąd 
opublikował już pięć tomów tych materiałów. 
Biegły wiąże tę kwestię z obozem oświęcim- 
skim. 

Polityka Niemców zmierzała do pozyskania 
na terenach żyżnej Ziemi Zamojskiej nowej 
przestrzeni życiowej, starając się tym samym 
o wyniszczenie lokalnego elementu polskiego. 
Chodziło też o stworzenie wzdłuż ówczesnej 
gramicy niemieckiej wału ochronnego, zamiesz- 
kałego wyłącznie przez Niemców. Jednym ze 
środków, wiodących do tego celu, było wy- 
siedlenie, polegające na wysyłaniu ludzi do 


Rzucił się ku nim i wykrzykując na- 
przemian rosyjskie i niemieckie przekleń 
stwa złapał za kołnierz jednego z nich. 
Był to stary adwokat. Trząsł się jak ga- 
lareta, w dalszym ciągu kurczowo trzy- 
mając sie uchwytów, 

Ale Petronescu grzmotnął go z całych 
sił po twarzy i nagłym ruchem w yrzu- 
cit z kabiny. Rozległo się krótkie wycie 
i adwokat, jak kamień poleciał ną ziemię. 
Gorzej sprawa sie przedstawiała z dra- 
gim „inteligentem*, Był to młody, barczy 
sty, silny chłopa i Peironescn, mimo wy 
siłków, nie mógł go oderwać od metalowe 
go uchwytu, Zastukał kułakiem do kabi- 
ny pilota. Stamtad natychmiast wyszedł 


18. ZEW NIN 

młody oficer pomocnik piłota. 
rewolwer w ręku. 

— Cóż to- znowu, ta rosyjska świnia 
niechce skakać? — 7"**tał spokojnie po 
niemiech i — zwykła historia... Zaraz pa- 
nu pomoge 

Oficer podszedł do wijącego się ze stra 
chu „inteligenta“ i nderzył go kolbą re- 
wolweru po głowie, Ten podskoczył z bó 
li i strachu, ale nie wypuścił z rąk uch- 
wyt 

= Rus, skacz., — jak poprzednio spa- 
kojnie powiedział oficer, kierując w nie- 
go lufę Mausera, — skacz, albo, Rus — 
kaput... 

— Nie, nie. nie trzeba — zabeczał jak 


Trzymał 


robót przymusowych w Niemczech, lub też na 
masowym wywożeniu do obozów koncentra- 
cyjnych w Oświęcimiu i Majdanku. 
| W roku 1942 i 1943: wysiedlono z czterech 
powiatów Zamojszczyzny 297 gromad wiej- 
skich, czyli 110.000 ludzi, w tym ponad trzy- 
dzieści kilka tysięcy dzieci. Z reguły otacza- 
no wsie w nocy, dawano zaledwie kilkanaście 
minut czasu na spakowanie się i pędzono 
przed sobą, szczując psami. Niezdolnych do 
drogi starców zabijano na miejscu. Wysiedlo- 
nych umieszczono w obozie przejściowym w 
Zamościu. 

Biegły cytuje tajne zarządzenie SS-ober- 
gruppenfuehrera Krnegera, który postanowił, 
że cała ludność polska z Zamojszczyzny ma 


cielę, dzw oniąc zsbami. — Nie mam Sił... 
nie mam.. później. nnnie... nnnie zaraz.. 
serce... — 

— Dam ja ci, ścierwo, serce! — asy- 
czat. Petronesću, uderzając go w twarz. 
— Nie masz sik., ty. 

Oficer wyszczerzył zeby w uśmiechu, 
dodatkowo obdarzaiąc wyjącego ze stra 
chu „inteligenta“ kilkoma mocnymi nde- 
rzeniami kolby po głowie. Lecz ten w 
dalszym ciągu trzymał się kurczowo u- 
chwytu, odwracając pokrwawioną twarz 
od nowych ciosów, Młody lentenant Stra- 
cit dotychczasowy spokój ; zaczął wy'da- 
wać z siebie jakieś nieartykułowane 
dźwięki. Roziuszony Petronescn, cały 
spocony z wściekłości į zmęczenia, stra- 
ciwszy do wiec! cierpliwość, dusząc się 
ze złości, wyrwał oficerowi rewolwer i 
cały magazynek — dziewięć naboi — 
wpakował w twarz „inteligenta*, Opadł, 
załewając się krwią i wytryśniętym z 
czaszkŃń móztiem, na podłogę kabiny. 

— Postąpił pan bardzo dobrze — po- 
wiedział oficer. — Z tego drania i tak nie 
byłoby wielkiego pożytku. 

Nie otrzymał odpowiedzi na swoją t- 
wagę. Petroneseu wytarł spoconą twarz 
chustęczką do nosa, odrzucił rewolwer i 
nie zatrzymując się w rozbiegu, skoczył 


w dół. 
(D. c. n) 


zoslać podzielona na cztery grupy. Dwie pier- 
wsze stanowić mieli volksdeutsche, lub Pola- 
cy przeznaczeni do zniemczenia, do grupy trze- 
ciej zaliczano ludzi zdolnych do prdcy, w wię- 
ku od 14 do 60 łat, a do czwartej — dzieci, 
starców, chorych oraz kaleki, 


Osoby zdrowe z grupy trzeciej í czwartej 
przeznaczono na wywiezjenie do Oświęcimia 
dla całkowitego wyniszczenia. Również i taj- 
ny memoriał szefa służby bezpieczeństwa, SS- 
obersturmbahnfuehrera Krumey'a' stwierdza 
wyraźnie, że rodziny i osoby pojedyńcze, za- 
liczone z punktu widzenia wartości rasowej 
do grupy czwartej, mają być przesłane do Brze 
zinki. Z niemiecką systematycznością została 
przeprowadzona korespondencja z minister- 
stwem komunikacji Rzeszy, celem podstawie- 
nia odpowiedniej ilości wagonów do przewie- 
zienia olbrzymiej masy ludzkiej do miejsca 


zagłady. 


Transporty formowano zwykle przez całą 
noc, trzymając ludzi po kilkanaście godzin na 
dworze, przy silnym mrozie. Już wtedy ginęły 
masowo małe dzieci. Warunki przejazdu były 
bardzo ciężkie, gdyż ludzi włłaczano do wago- 
nów towarowych, nie dając im pożywienia 
przez kilka dni. W lecie ludzie dusili się z 
goraca i pragnienia, zaś w zimie żamarzali w 
nieopalonych wagonach bydlęcych. Ale już 
wtedy działał polski ruch podziemny, umożli- 
wiający, przeważnie na dworcu przetokowym 
w Krakowie, ucieczkę poszczególnym więż- 
niom. 

S55-untersturmfuehrer Heinrich Kinna pisze 
wyraźnie, że w obozie mogą pozostać przy ży* 
ciu jędynie Polacy z Zamojszczyzny, Którzy są 
zdolni do: pracy. 

Biegły podaje, że dzieci z Zamojszczyzny 
były masowo mordowane w komorach gazo- 
wych oraz przez zastrzykiwanie fenolu, Dr 
Klukowski cytuje konkretny fakt zastrzyknię: 
cia fenolu 48-miu chłopcom z Zamojszczyzny 
na początku roku 1943. Reasumując swe wy* 
wody, biegły -oświadcza Najwyższemu Trybu= 
nałowi Narodowemu, że z danych jego wyni- 
ka niezbicie, że komenda obozu ściśle współ- 
pracowała z kierownictwem akcji wysiedleń- 
czej z Zamojszczyzny I przygotowała specjal- 
ne metody traktowania przybyłej stamtąd lud- 
ności połskiej. Związek przyczynowy między 
obiema sprawami polega na systematycznym 
wyniszczaniu przez dowództwo obozu Tudno- 
ści polskiej z Zamojszczyzny. 
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; Nie dopuścimy nigdy do odrodzenia niemieckich sił agresji 


Granice zachodnie Polski gwarancją pokoju świata 


Deklaracja walnego zjazdu Polskiego 


"W tych dniach obradował w Poznaniu wal- 
Zjazd Polskiego Związku Zachodniego z u: 
działem 700 reprezentantów okręgów, oddzia- 
łów i kół PZZ z całej Polski oraz czołowych 
Przedstawicieli postępowej Polonii zagranicz- 
nej. » 
“Walny zjazd po przemówieniu prezesa PZZ 
wicemarszałka Sejmu Barcikowskiego, powi- 
łimiu w imieniu Rzada przez ministra Lecho- 
Wwicza, referacie wiceministra Ziem Odzyska- 
ych Dubiela i wyczerpującej dyskusji, uchwa 
BX deklarację ideową Polskiego Związku Za- 
chodniego, która m. in. głosi: 
| „Polski Związek Zachodni widzi najwirk- 
ze niebezpieczeństwo dla narodu polskiego w 
planach odrodzenia niemieckich sił agresyw- 
nych, które kierowałyby się przeciwko nasze- 
mu narodowi, przeciwko całej Słowiańszczyź- 
nie, przeciwko pokojowi Europy © świata. 
Pomny ogromnych strat, jakie kraj nasz 
poniósł w ciągu wieków zmagań z zaborczo: 
ścią niemiecką, pomny przede wszystkim stra- 
szłiwych ofiar ostatniej wojny, naród polsxi 
rszem z wszystkimi siłami pokojowymi w 
świecie nie dopuści do odrodzenia niemieckie- 
go imperializmu, jego podstaw ekonomicz- 
nych, politycznych i ideologicznych. 
Nasz powrót na Ziemie Odzyskane to nie 


W dalszym ciągu deklaracja stwierdza, że 
polityka angłosaskich czynników imperiali- 
stycznych, zmierzająca do sparaliżowania pfo- 
cesów demokratyzacji i denazifikacji Niemiec, 
do zachowania niemieckich trustów i karteli, 
do sabotowania praw Polski i ZSRR do repa- 
racji niemieckich, tendencja planu Marshalla 
do edbudowy Niemiec przed krajami przez 
agresję niemiecką zniszczonymi, jednostronne 
podnoszenie poziomii przemysłu niemiackiega I 


Zw. Zachodniego 


w połączonych strefach anglosaskicn, plany 
utworzenia państwa zachodnio - uiemieckieqo 
— wszystko to prowadzi do odrodzenia impe- 
rialistycznych Niemiec i zagraża pokojowi 
światowemu. 

W wyniku wyborów przewodniczącym Ra- 
dy Naczelnej PZZ został wicemarszałek Sejmu 
Barcikowski, jego zastępcą — wojewoda wroc- 
ławski Piaskowski, drugim zastępcą — poseł 
tow. Zenon Kliszko: 


"LORATORZY DOMU PRZY ULICY 
ŻUŁAWSKIEJ 17 

Skarżycie się, że gospodarz demu Lezpod< 
stawnie żąda. abyście na swój koszź zrabiii 
nowy dach, nie tylko pekryii go pavą, 

Najłepiej zadecydowałaby o tym Komi- 
sja Budowlana przy Zarządzie Micjskim. Kae 
dzimy zwrócić się do niej. Za złośliwe usz- 
kodzenie napirawionego dachu należałoby gO- 
spodarza pociągnąć do odpewiedzialności są- 
dowej. Znaczków pocztowych prosimy nie 
przysyłać na przyszłość. 
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Doskonalenie kadr działaczy związkowych 


Zakończenie X-go Jubileuszowego Kursu C.S. Z. Z. 


W tych dniach odbyło się w Cen- 
tralnej Szkole Związków Zawodowych zakoń- 
czenie X-go jubileuszowego kursu dla prze- 
wodniczących i sekretarzy oddziałów i powia- 
towych rad związków zawadoyych. 

Centralna Szkoła Związków Zawodowych 
— tö uczelnia powołana do życia w nowych 
warunkach powojennych Z rozbitych przed 
wojną związków zawodowych, — z nieistnie- 
jarych wczasie okupacji, — powstała po wy- 
zwoleniu jednolita trzymilionowa armia związ 


tylko wyrównanie dziejowych krzywd nasze- kowców z Centralną Komisją Związków Zawo 
go narodu, ale także zniszczenie jednej z wuż- dowych na czele, 


nych terytorialnych i ekonomicznych baz nie-| 


mieckiej zaborczości, niemieckiej agresji. Dla- 


| 


W Polsce demokratycznej zakres działania 
organizacji związkowych rozszerzył się znacz- 


tego też nasza granica zachodnia jest nie tyl-' nie. W związku z. tym powstaja konieczność 


ko sprawą bezpieczeństwa Polski, 
gwarancją pokoju świalowego”. 


Makapruczne tło wstrzesająacej rozprawy 


Sylwetki zbirów z Oświeci 


Uczony kat. 


ale zj 


imasowienia i udoskonalenia 
działaczy związkowych. 


sadr naszych 


Centralna Szkoła Związków Zawodowych, 
przygołownująca aktywistów związkowych do 
pełnienia funkcji pówierzonych im przez ogół 
związkowy. ~ 

Szkoła mieści się w Łodzi przy ulicy Trau 
guttą 10-12 i zajmuje obszerny doskonałe wy 
posażony budynek 

Dyrextor szkoły tow. Siwek udzielił nam 


W tym celu została powołana do eyen | 


kilka informacji o swej szkole. Szkoła rozpo-l ; 


częła swoją pracę w lipcu 1845 r., początkowo | 
przy szkcle ministerstwa Inforamcji i Propa- 
gandy. Od stycznia 1947 r. jest Oza samo- i 
dzielna. i 

W roku 1945 odbyły się dwa kursy: dwu- 
miesięczny i sześcicętygodniowy. Przeszkolono 
134 osoby, W następnym roku przeszkolono i 


170 osób na 3 kursach dwumiesięcznych i jed 


— „Bulion ludzki” — Grobner, wyrafinowany oprawca, — Znamienna 
pustka przy stole prasy anglosaskiej 


|. (Qd specjalnego wysłamnika „Głosu fioboiniczegoa**) 


. KRAKÓW, w grudniu 

Krew, tortury, bicie, głód, pospolite zabój- 
siwo i znów wyrafinowane tortury, wobec któ 
rych są niczym pomysły średniowiecznych 0- 
prawców, makabryczne sceny w krematoriach, 
rczirzaskiwane o mur główki dziecięce — ta- 
Kfe jest tło, tworzące atmosferę procesu kia- 
Kawskiego. 


z 


Oskarżony dr Kremer 


"Z tej wstrząsającej rozprawy goanym uwa- 
gi szczegółem są zeznania lekarzy SS-manów. 

Jest ich dwóch. Siedzą tuż za „arystokra- 
ają" obozową. na górnej ławie oskarżonych. 
Uwaga publiczności koncentruje się głównie 
na jednym z nich... Dr Kremer... Starszy męż- 
czyzna o odętej, mało inteligentnej twarzy i 
nieprzyjemnych, pozbawionych wyrazu, „ry* 
bich" oczach.. Te „rybie”, wyblakłe, błękitna- 
wo-szare oczy — to charakterystyczna cecha 
niemal wszystkich oskarżonych. Gdy się pa- 
trzy w te oczy, to naprawdę robi się jakoś 
nieswojo.. Zimne, absolutnie bezwyraziste 
szkiełka, które pewnie tak samo obojętnie pa- 
trzały na żywcem palonych ludzi, jak dziś pa- 
trzą na publiczność, zgromadzoną na sali. 
= Oczy dra Kremera są bliźniaczo podobne 
dó oczu „von Orlowsky”, która zabijała nie- 
mowlęta.. I ręce, wielkie, nieforemne i nie- 
spokojne — są te same.. Typowe ręce mor- 
dercy... 

Podobno Orlowska była kiedyś kelneką. 
Kremer natomiast jest intelektualistą z «1wo- 
du. Jest doktorem medycyny i filozofii. Pod- 
czas zeznania podkreślił, iż jest docentem uni- 
warsytetu. Ma szereg dzieł naukowych, napi- 
sanych przez niego. 

A więc, „człowiek nauki”, który znalazł 
się w szeregach SS-manów, i w Oświęcimiu 
właśnie, dzięki swoim zainteresowaniom“ nau- 
kowym. Do konnej formacji SS wstąpił, jak 
twierdzi, tylko ze względów sportowych. A 
więc — naukowiec i, zarazem, sportowiec... 

Gdy się patrzy na tego człowieka, na jego 
kwadratową czaszkę, mało inteligentą twarz, 
z trudem się wierzy, iż Kremer posiada istot- 
pie dwa dyplomy naukowe. Cichym, bezt 
nym głosem opowiada ten hitlerowski 
lektualista o swoich „zainteresowsaniach 
kowych”. 
świadkowie, I wtedy „Herr Doktor" wciąga 
głowę w plecy, drżą mu wielkie ręce, i podo- 
bieństwo z Orlowską, ohydną morderczynią 
ńięmowiąt — występuje jeszcze jaskrawiej,, 


nau- 
O wiele więcej opowiedają o nich 


"OCZ ZZ NK 


—m———>->)>„o„oLo>Q)GoPQ,Qę>o>->)>JJ||/ |||...) 


BESTIALSKIE PRAKTYKI „NAUKOWCA" 

Przyjrzyjmy się z bliska „praklykom” tego 
„naukowca. A więc — selekcje, „astrzyki 
fenolu, zabójstwa pod perfidnym pozorem le- 
czenia... Ale to były rzeczy codzienne dlą 
„Herra Doktora"... Do bardziej atrascyjaych 
należały badania świeżych wnętrzności htdz- 
kich. Wszak Kremer był naukowcem... 

Wnętrzności musiano mu dostarczyć co- 
dziennie. I to świeże... Zastrzyki fenolu za- 
pewniały Kremerowi codzienną „porcję” 
teriału doświadczalnego... 

Dziś Kremer przygnębionym głosem opo- 
wiada o tym, że będąc anatomem zajmował tie | 
badaniem tkanek głodujących... Oczywiście. | 
w nawale „pracy naukowej” nie wiedział o 
tym, co się dzieje w szpitalach obozowych... 
Kremer zrzuca Winę na 6aniłariasza Kiehra, | 
który właśnie dokonywał zastrzyków fenolo: i 
wych.. Ale na czyj rozkaz? . Przygwcżdżony 
tym pytaniem, Kremer milczy... 

A świadkowie opowiadają dalej a „prax- 
tykach” lekarskich SSrmanów, doktoryzowa- | 
nych na uczelniach niemieckich. W oddziale 
bakteriologicznym naukowej „placówki”, gdzie 
pracował również Kremer, znajdowała się tzw. 
kuchnia pożywek. Tam właśnie produkowane | 
„bulion ludzki", Przywożono świeże mieso 
ludzkie, które gołowano i filtrowano, po czym 
płyn zlewano do gotowych naczyń, a rozgoło- | 
wane mięso wyrzicano.. Przywożóno tam rów 
nież krew ludzką z osławionego bloku 11-go 
bezpośrednia po egzekucjach... 

Kremer usiłuje coś tłumaczyć., „Wyjaśnia, 
tłumaczy, zaprzecza... Ale oblicze tego „nau- 
kowca” zarysowuje się coraz jaśniej w zezna- 
niach świadków. 


4% * » 

W parze z tym dyplomowanym „nauxow- 
cem” oraz jego metodyką „pracy naukowej” 
idą szczegóły, wyciągnięte przez świadków 
odnóśnie jednej z czołowych pos'ac!: procesu 
— Grabnera. = 

Ten łysy, zaaferowany obecnie ciągłym pi- 
saniem w notesie, władca groźnego Politische 
Abteilung, był specjalistą od przyrządów, słu- 
żących do torturowania więżniów. Były one 
wykonywane w ślusarni obozowej. Robiono 
tam, pod wprawnym okiem Grabnera, ślusa- 
rza z zawodu, koziołki do bicia, przyrządy do 
ściskania palców, kajdany, które systematycz- 
nie zaciskały się przy ruchu ręki. 

Grabner wygląda dziś na wędrownego ko- 


miwojsżera.. Jest b. grzeczny, służałczo kła- 
nia się w kierunku Trybunału, gdy składa ze- 
znania. Zdradzają go dziś tylko oczy... 
Bięgejące trwożliwie po twarzach sędziów 
i publiczności 
bie” oczy:. 


małe, nerwowo zmrużonę „ry- 


STÓŁ, KTÓRY SWIECI PUSTKAMI.. 

I jeszcze jeden Szczegół. Ciekawy i wie- 
le mówiący. Obok miejsc dla prasy krajowej 
i zagranicznej — znajduje się stół, specjalnie 
przeznaczony dla prasy angielskiej i amery- 
kańskief. w 


p 


Prasa unglosaska nie interesuje się procesem.,, 


Oświęcim, to symbol męki i tortur wielu na- 
rodów. Była też w pierwszych dniach proca- 
su oficjalna delegacja amerykańska, Bawilła 
krótko, kilka westchnień, przeciągłe „0, wes!” 
na znak oburzenia i rychły wyjazd. Ale stół 
prasy anglosaskiej niemal od początku świeci 
pustkami,., Od czasu do czasu, sporadycznie 
tylko, dosłownie na godzinkę „wpada”* do Kra 
kowa ktoś z dziennikarzy tej prasy... 

I to wszystko... A w Oświęcimiu umęczano 
nie jednego Amerykanina lub Anglika. Opo- 
wiadają o tym świadkowie, Ale właśnie na 
mapie politycznej Oświęcim leży dość daleko 
ad podih ywanych', według plańu Mar- 
shalla, Niemiec, od dolaroweqgo skarbca na 
Walle-Street.. Dolar zmazuje wszystko... 

I to właśnie Humaczy omijanie stołu dla 
prasy anglosaskiej przez dziennikarzy anqiel- 
skich i amerykańskich. 


Pow. 


Emterpelacje naszych Czpielników z 
Bolączki przedmieścia 


Kochany Redaktorze! 

Wydział Drogowy przy Zarządzie Miejskim 
uporządkował odcinek ul. Daszyńskiego w 
stylu europejskim. Jest to wysiłek godny u- 
znania, ale trzeba pomyśleć i o przedmie- 
ściach, My. mieszkańcy Marysina II i HI po 
pracy brniemy do swych domów po ciemku, 
w błocie po kostki (ulica Przemysłowa). Na- 
sze buty próby tej nie wytrzymują. Czyby za 
pośrednictwem  „Głosu* nie można przypo- 
mnieć Wydziałowi Drogowemu, aby; stare pły 
ty zdjęta z ul. Daszyńskiego ułożyć na ul. 


Przemysłowej, abyśmy magli po pracy suchą 

nogą przejść do domu? 

Nadmieniamy, że 2 lała temu ałożyliśmy po 
danie do Wydziału Drogowego, który 
obietał, że zostaną ułożone potrzebne 
i chodniki. 

Niestety do tej pory rezullatów tej obie- 
tnicy nie ma. Prosimy czyniiki powołane o 
rozpatrzenie naszej dolegliwości: 

Stali czytelnicy „Głosu Robotniczego” 
Surdykowska, 
Kaczmarek. 
24,11 1947 roku 


nam 
bruki 


Brożyński, 


Przez salę rozpraw przewinęło się już sporo 
dziennikarzy i gości zagranicznych... Wszak 
i; 

i 


Łódź, 


Dyrektor Centralnej Szköjy Zw. źawodoówyth 
tow. Siwek 
nym czterotygodniowym. 

W roku bieżącym dokonano gruntownego 
remontu i przebudowy pomieszczeń szkolnych 
Dzięki przeróbkom uzyskano dogodniejszy Toż 
kład sal wykładowych, pomieszczeń interna- 
towych. Roboty trwały do czerwca. W czerwcu 
rozpoczęto wykłady i od czerwca do grudnia 
przeszkolono 233 osoby, wśród nich aktywi- 
stów młodzieżowych na dwurmiesięcznym Kur: 
sie, przewodniczących i sekretarzy oddziałów 
i powiatowych rad związków zawodowych [na 
dwumiesięcznych), oraz kierowniczek wydzia- 
łów kobiecych na kursie sześciotygodnio wym, 

Centralna Szkoła Związków Zawodowych 
posiada własną dosxonale wyposażoną biblio- 
tekę oraz czytelnię, w której znajduje się stale- 
prawie cała prasa polska, 

Przy szkole prowadzi sią również pracę 
świetlicową, — istnieje chór kursantów. Pø: 
wodzeniem cieszy się qazelka ścienna: 

Szeroki samorząd uczniowski zajmuje się 
nie tylko sprawami porządkowo-qospodarczy- 
mi lecz bierze udział w pracy wychowawczo- 
naukowej Wykładowcami w szkole są pò- 
ważni działacze związkowi i polityczni fachow 
cy z różnych dizedzin oraz profesorowie tóż- 
nych uczelni. 

Centralna Szkoła przeszła już okres doryw 
czej nieraz improwizowanej pracy i wkroczyła 
obecnie w okres stałej systematycznej pracy 
dla budowy dobrobytu klasy pracującej i por 
tęgi Polski Ludowej. 


Powstają nowe placówki przemysłowe 


Przeróbka odpadków z fabryk na tiusz- 
cze techniczne 


"Centralne Zjednoczenie Spółdzielni Prze- 
mysłowych w porozumieniu z Min. Przemysłu 
przeprowadza akcję przeróbki odpadów płyn- 
nych z fabryk włókienniczych na tłuszcze te- 
chniczne. 

Surowiec ten dotychczas nie był wykorzy- 
stywany. Przed wojną czyniono próby wydo- 
bycia tłuszczów technicznych z odpadków 
płynnych po wełnie i bawełnie w zakładach 
włókienniczych, ale ze względu na niską cenę 
rynkową tych tłuszczów, zaniechano przerób 
ki. 

W wykończalni każdej fabryki po wykoń- 
czeniu towarów odpady płynne idą do kana- 
zacji. 

Nowo zorganizowana fabryka (jako przed- 
siębiorstwo CZSP) będzie wydobywać odpa- 
dy płynne z kanalizacji i przetwarzać je me 
surowiec — a następnie na tłuszcz techniczny, 

Cały przemysł chemiczny odczuwa obecnie 
brak tłuszczów technicznych zarówno zwie= 
rzęcych (brak pogłowfa) jak i roślinnych. Na 
odcinku tym jest również minimalna wymia- 
na towarowa z zagranicą. Tłuszcze technicz- 
1e są artykułem prawie deficytóowym. 

W projekcie jest stworzenie trzech takich 
fabryk — przedsiębiorstwa Centralnego Zjed 
noczenia Spółdzielni Przemysłowych — w Ło- 
dzi, a następnie w Bielsku i Tomaszowie Ma- 
zowieckim. 

Sądzić należy, że praca nowych fabryk 
zmieni ten stan rzeczy i przyczyni się do zna- 
cznych oszczędności w przemyśle. 


LOROMOBILA 
w bardzo dobrym stanie firmy Wolff, 
Magdeburg — Buckau bez napędu, 12 


atm. ciśnienia, 20 m sześc. powierz 
ogrzewalnej do sprzedania. Bliższe in- 
formacje tel. 138-59. 11999 
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Wasze s Ezar waluta w dvradze 


Sęray, mglisty i niewyspany budzi się:;dzień 
nad porter szczęctiskim. Idący od strony Za 
lewu od Rugii i Świnoujścią więlr półnacno= 
wschodni powoli tozsuwą zasłonę mqielnych 
oparów. Ryczą już syreny w. dalękim Stołczy= 
nie, odpowiadają im syreny innych wielkich 
fabryk. 

Miasto budzi się także, powoli, niepewnie 


t jakby z ociąganiem, Już tramwaje ruszyły- 


na miasto i dzwonią w mgle zaspanymi dzwon- 
tami. 
ŚPIEW PRACY'W: PORCIE 

Siadamy do „?* i jedziemy. do portu na 
brzeg Odry, Tam na „Wełach Chrobrego” cze- 
ka !ramwaj wodny, którym najlepiej preje- 
chać się aż do dalekiego. Stołczyna, by zahar 
czyć: pracę; w huqie. Czy się cokoiwiex waniej |. 
zmieniło od czasu: naszego, ostalniego. mr po- |. 
bytu, dwa miesiące. temu, Na tramwaj zaba 
jednak czekać. Jest to zjawisko. stale: noława- 
na, żę: na: wszystkie środ lnkomocji tweba 
wyczękiwać: bardzo, długo, W Szozecinie, na 
tamwaj, wodny; czeka się o połowę krócej, niż 
w. Wurszawie, ną: autobus: Można: przy tym 


skorzystąć nieco,i przysłuchać: się: 'onmowom|| 


pasażerów, siedzacych w poczekalni, Dziwnie 
bogata» jest strukturą, etnograficzaą: Szczecina. 
Można, tu, wyczuć w: rozmowach akcenłw całej 
Polski, z wwbitną: przewagą śpiewneqo, Kreso- 
wego nąrzecza, wkładów. i wkrętów prawincjor 
nalnych, Słychać lwowski i wileński. akcent, 
czasem gardłowy, z niemiecka, urabiany" po- 
znański czy pomorski, to znów  zamaszysty 
Śłązak sypnie „pieronami”. 


Można w czasie tych rozmów obserwować | 


dziejące się na Odrze-rzeczy, Daleko na Hory» 
zoncie widać lekkie-zanysy: sylwetek statków, 
które przycumowały na. kaszubskim wybrzeżu 
i zabierają węgiel. Innqrodnogą Odry, kanałem 
zachodnim płyną barki z-wągłem; Tędy właśnie | 
byłoby chyba najbliżej, ale wraki opęaninij 
nych mostów. zalegają dno Odry, które przez 
kilka. lat nieczyszczenia zamulło się: ogromnie. 
Już. to przyznać trzeba, że Niemcy, pomimo 
swej przysłowiowej gospoderności nie bardzo 
dbały o: port szczeciński, nie przeprowadzały 
koniecznych remontów. i inwestycyj urządzeń 
portowych i, jak nas: poinformowano w Kapi- 
tanacie portu, niektóre! urządzenia i dżwigi 
portowe po prostą urągały najprymitywniej 
pojętym zesadam nowoczesności przeładinko- 
wej. 

Tramwaj posuwa się: dość szybko. 

I odrazu, na-samym.wstępie, gdy tylko-po- 
żegnamy. reprezentacyjne gmachy ną. Wałach 
Chrobregę. uderzy: nas» codziennie wzrastający 
ruch pracy; w porcie, Po: lewej i po prawej 
stronie (szczególnie jednak: po: lewej) huczą 
bez; przerwy” maszyny, Kkręcą:się, ludzie, we 
wzmożonym tempie, widać. zasmołone: kombi- 
nezony robotników przeładunkowych,. wielkie 
dźwigi, we wnętrzu, których, zmieści się; cały 
wagom: węgla, tami z:powrotem pręźą się;dłu- 
gies ramiona, zagłębiają, się; w, sypką, masę 
czarnego „orzecha! czy „kostki”, albo brykie- 
tów i ładują, ładują bez odpoczynku:cały dzień. 
A gdy przyjdzie wykonać pilne zamówienie — 
toii w+ nocy, przy błąsku: potężnych lazmpnitko- 
wych it wielkich reflektorów» pracują* nas trzy 
zmiany: 

NA WĘGLOWYCH  USYPOWISKACH 

Wysiadąmy na Kaszubskim Nadbrzeżu i od» 
razu. dostajęmy: sięr w niepodzielne* panowanie 
węgła; Jest" on: lu wszędzie, Wszystkie” zakar 
maski, ziemia*i woda, nawet'powietrzecprzepeł- 
nione» są: węglem. Spływa: on tutaj z, biegiem 
wód Odry, na barkach przewozowych które 
pomimo. listopada, nie przerwały swej pracy i 


będą: ją: wykonywały. aż” do zamarznięcia; Na* 


wet wvokzesie- rządkiej kry; przychodzić będą 
de. Szczecina«karawany, barek węgłowych, Cho- 
dzi os tempo, Każdą godzina i każda. tonas na» 
szej. „czątnej waluty” ma. znaczenie, astran 
sport Odrą jest i tańszy, i szybszy. Ws Wroce 
ławiu, czy w parcie odrzańskim w Koźlu łacuje 
się węgiel na barki przewozowe; łączy się je 
w= kilkanaście- sztuk. Duża: barka przewozowa 
zabrać może od 30 do 50 ton węgla. Taki ko- 
rowód barek. palłączonych z-sabą często holuje 
się: przeze trudniejsze: miejsca, przez. mało, ale 
bardzo; moene:i wytrzymałe: statki. rzeczne= o 
napędzie- benzynowym; ropnyme czy” parowym. 
Załoga-barek; złożona z.dwóch czy: trzech: ludzi 
pomaga usiinie. przy: pracy: halownikom. Sąeto 
ludzie-wytrzymali, zdrowi, często niedawno dô- 


piero: weszli i wciągnęli. siędo robotyna wa-j 


dzie, Pierwsze barki, które szły Odrą do Szcze- 
cina obsługiwali Niemcy; ale po nich już'i 
słuch zaginął, Od wiosny rbi obsługa w: 100 
proczntąch składa sięz Polaków: 

Właśnie: wyładowują<przybyły Odrą węgiel 
z barek. Korzystając z chwilowej przerwy 
zwracam się: do+opalonega  na.brąz młodego 
człowieka, który z zasmolonej twarzy: ociera 
pot! gęsto kroplący-się.na czale'i twarzy: 

—.Jak' wam poszła droga? 


— Jak krewez”nasa:— śmieje się: czarny" 


chłopak w posmolonym kombinezonie. —- Tyl= 
ko koło Słubic, wicie-koło tego cholernego 
mostu, rzucało trochę:i o mało jednej naszej 
darki nie-uszkadziło. Ałe nasze chłopaki nić 
dają się-tak łatworzatopić. Ta by był: dopiaro 
wstyd i strata dla nas i narodu. No nie? 

—.Pewno. 

T zaczyna się barwne-opowiadanie. Od sto- 
wa-do-słowa-i dowiaduję się, ża -czarny-chło- 
pak mazywa się Zyamunt Paluch, pochodzi £ 


Odrą tra 


Proporczyk zwyciestwa powiewa nad najlepszą, drużyną orylów 
(CE uwfussieogo Kkaowes"ocsreederda „Gas 


powiatu Olkuskićgo. Był w- czasie: wojny w 
bddziale saperów i tam się z wodą dobrze zżyt, 
poznał jej kaprysy i zalety, by je umiejętnie 
wyzyskiwać w czasie żeglugi po- najężenych 
wrakami falach Odry. Był w czasie służby: w 
Wojsku przy przełamaniu „Wału Pomorskiego”, 
patem-w-szturmie na: Kołobnzeg, przy: forsowa= 
niu Odry i wreszcie przy: przeprawach przez 
Kanał Hohenzollernów między Berlinem a Ea- 
bą. Pytam, czy jest zadowolony ze swej nowej 
pzscy: Tylko: biysnął zębami w odpowiedzi: 

— Maeczego "nie miałbym być zadowolony? 
Zatnąbia sie wiczego, płacą dobrze, jak się po- 
nad normę coś zrobi, i wreszcie człowiek nai 
powietrzu żyje, coraz mowe: rzeczy”widzi, zadłudż 
mi pogzda i wreszcie, jak się widzi, jak rośnie 
ten węgiel na hałdach, jak na. ten węgiel czes 
'kają, wszyscy w całym świecie. 


Saika i dziecko 


Rozdawmicitwo paczek 


j da paczki ar następuiącej zawartości: dav dzie 
| aczaeji wraz z Wydzisłem Zdrowia prowadkić | ci do pierwszego roku życia: nełusluste 


Jak. się: dowiadtyemy, Wydział Opieki: Spo 


zaczął na, terenie. Łydźi: nar dużą skalę: zakro- 


jong akcję: pomary: dzieciom; matkom: ciężar | ciężamych i dla dzieci do lat trzech mieko 


nym i karmiącym. 

|,  Aksjeta prowańzona jest w*związku z pa 
imoga: istniejącego przy“ Organizacji Narodów 
Zjednoczonych Migdzynarodowegor Nadzwy- 
czajnego Funduszu Ozieciecego; kiórego zada 
niem- jest ratowanie: niedożywionego na sku 


Jeśli chodzi o Łódź, akcja prowadzona: bę: 
dzie poprzez Stacje Opiexi nad Matką i Dzie 
rE gdzie» raz wə miesiącu wydawane“ bes 


Spo 


tek wojny i narażonego na choroby dzieckax 


wegla 


Robotniczego) 


— A współzawodnictwo u was jest? 

— No, pewno. Dlatego: tak szybko wyłado- 
wujemy, żeby nas-nie ubiegłli, żebyśmy w dál- 
szym ciągu stali się zwycięską drużyną, Wi- 
dzicie tem proporczyk na tamtej barce? To 
właśnie przechodni proporczyk dla: najlepszej 
drużyny orylów na Odrze... 

I Zygmunt Paluch puszcza w ruch wielką 
szuflę. Za kilkanaście minut barka będzie próż- 
na i czysta, jeszcze potem nastąpi toaleta po- 
kładu, by było: czysżw i schludnie i wyłeci się 
na kilka godzin na: miasto; by: jeszcze dzisiaj 
wyjechać z powrotem. Bo każda godzina ma 
w tej pracy duże znaczenie, bor na węgiel cze- 
kają: polskie, szwedzkie, duńskie, francuskie 
czy angielskie statki, a czekać,ani qodziny dłu- 
żej, niź przewiduje rozkład, nie modą. 

T. Jacek Rolicki 


otrzymują pomer 


młeko w= proszku, dih- mateko karmiących, 
| niepsłtto-iłuste- w proszku, 
luby margaryna” opaz: tran: 

Kobiety, «chcące skorzystać » pomocy, 
winny: zgłosić się pa odbiór powyższych pā- 
czek w. następujących punktach: Opieki nad 
'Matką i Dzieckiem: Piotrkowska 113, Próch- 
nika; 31, Zgierska“ 130, Szpitalna 12, Sretirzyń 
'ska- 48,. Sanocka 36, Nowotki 125, Padian | 


słonina; smalec 


kiego 72a, Pryncypalna 31, Ruda Pabianicka 
Staszica 100. 


W Związkach Zawodowych 


NARADY AKTYWISTOW OKR, ZW. ZAW. 
SAMORZĄDU TERYTORIALNEGO W ŁODZI 


Z fMicjatywy Zarządu Okręgowego Zwiaz- 
ku Zawodowego Pracowników. Samorządu Te- 
rytorialnego organizuje Okręg w- dniach 5 
i 12 grudnia dwudniową pierwszą konferen- 
cię dla przewodńiczęrych Komisji Kulturalno 
Oświatowych, sportu, Wczasów Pracowniczych 
i Rad Kobiecych i innych delegatów z wszys- 
tkich podległych komórek związkowych. 

Konferencja" ta rozpocznie się dnia 11 

grudnia o godzinie 8 rano w. sali świetlicy 
Związku Zawodowego Oddział III przy ul. Da 
szyńskiego 54. 
( Tematem obrad będą ważne zagadnienia 
ustrojowe i związkowe oraz organieacja ży- 
cia ekonomicznego, oświatowego i sportowa» 
go na terenach związsowych, 


sty itzik egy ZEŃ 


W: dnin wczorajszym bawiły w naszym mie 
ściesdełegacje młodzieży zza granicy, przeby» 
łe do: Połski na I Krajowy Zjazd, Związku Wale 
zi Młodych: Kilkunesłoosobowa  wycietzka 
składała się. z: przedstąwicieli nastęsujących 
krajówe Francji, ZSRR, Jugosławii, Bułąarii, 
„Danii, Anglii, Norwegii, Szwecji, Austrii 4 
Hiszpanii. Uczestnikiem: wycieczki był takża 
„prezes. Światowej Federacji Młodzieży” Deino" 
kratycznej — Boysson: 

Delegaci młodziożowych organizacji zza gra 
nicy zwiedzili Państwowe Zakłady Przemysłu 
Bawełiianego"Nr 1 i żłobok dla dzieci pracow= 
ników tych zakładów. Popołudnie spediti w 
Teatrze Wojska Polskiego na» przedstawioriu 
„Krakowiacy: i Górale", Wieczorem wzięli ue 
jdział w» towarzyskim spotkaniu, zorganizowae 
nym przez łódzki zarząd, Z WM zo młodzieżowy: 
mii przodowntka przzy przemysłu łódzkiego. 

Z bodzi uczestnicy wycieczki udali się: do 
Krakowa. Przed wyjazdem z Połski zwiedzą 
"eszcze Oświęcim, Katowice, Poznań i Wroc- 
law. 


Żywność dla ludności w grudniu 


Anaczne rozmiary kartkiowego zaorurzew a 


Ministerstwo. Aprowizacji zatwierdziło 
płan zaopatrzenia reglamentowego na mse gru- 
dzień: 1047 r. 

Zmopałrzenie ta: przewiduje znacznie: zwiek 
szono ilości artykułów zasobnych w. białko, 
Możliwości te-zawdzięczamy w znacznej mie 
rze ostatnim d zboża. radzieckiego, 


któte. znaktomisie. polabsżyły: sytuacje. na. tym 
odcinku: 

Ogólna: ilość" ziżamas żyłniego” przeznaczona 
przez” Państwo” na pok ycie zaopatrzenia: powe 


j zeehnęgo” w» grudniu: wynosić będzie” 517305.3 
ton. 


i 


W PZEIB>w;Rudżie: Pabianickiej we 


szych: osiem kxosićn— pźćrwsze” rańtjsca 
zajęty» : Marta: Mäjerr (16066 proc))i iHe- 
(ena. Marciniak: (1641 proc). 

Nika „szóstkaziy?' wyródniły” się, Siani- 
| sława: Baranowska: (168:87proe) 1) Włady: 


' przędźalni: Weronika. Ochocka (166 
4 puoc) iè Józefa Górska" (1644 proc:). 

. W PZPB. Nr 1 w wyścigu tkaczek 
j Dracujących» nas „szóstkach”' piórwsze 
miejseaszajęty: Maria: Pyziak (1750proe3) ' 
Anna: Ramus: (1608 prac:),, Genowefa 
Mańiszewska (155_ proc.) i. Jadwiga Kar 
komiale: (1359,95 proe:).. Nas „czwórkach” 
uzyskała. Stanisiawa- Suspy (1544 proc.), 
a: Helenas Olezako. (1524: procg. 

We” współżawodnictwie zespołowym 
wyprzedził majster- Skonka -(134,4pr0c:) 
Tabłońskiego (127:2 proe), a: Kibłer'(123;1 
proc.) Engła-(111/ proe;), 

W: przędanint cienkoprzędńej wyróż- 


'_ proc.), Maria Dubis. (1704 prac.). i Z0- 
f (ia: Katiarek. (t695proc)> Wëprzędzalni: 
odpadkowei: uzyskali: Ignacy: Nūwaeki 


ż (1565 proe.), a.ignacy Myszkowski (15648. 


, prac. normy), 

> W PZPB Nrzywprzędzałni pierwsze” 
miejsoa» zajęły Maria Stelmaszczyk (4 
strony — 138$80proo4) i Helena: Firgan: 
(3 strony — 140'proc;).' 

W tkalni odznaczył sięna  „szóst= 
kach“ Brenisławo Citta» (134,50 proc) 
ta n&u „czwórkachł::: Helena: Płachta 
(157,1 proce.) 
(254.5 prec.). 

W.PZPBONY 30wtkalni („czwórki*') 


czołowe: miejsca” zajęły: Maria Grzelak. 
(180 proc.) i Bronisława Deks.(178.prae.). 
We: wsnółzawodnictwie zespołowynn. 


wyprzedził: Człapiński. (137,5 .prae.) Tom= 


cząka (124,7 proo.) as Tõsikd{116,4 proe): 
Salowy Mamrot 


Zalasę: (406,9 nroa) 


współzawodnittwieo tkaczyy oksłogują- | 


ne) osiągnęły: Nótałia, Balcerek' 135,47 
, sława Złóżkowska» (15085 procy. aa w| 


nity- się: Bronisława: Świtowidk: (1783 


i Jadwiga: Paradrińska. 


Ogólna ilość pszenicy przeznaczona. do roz] 


działu: kartkowego wynosić będzie 16.744.35 
tone 
Na' grudzień: rózdysponowano wydanie 


4.9751 tom- ntógęcetdhienęga ziarna. jęczmien- | 


mego. 
E Nä karty: podstawowe: przeznaczono wyda | 


„nie 3890) tom: tłtszcziu: oraz” 3167 tom na. karty 


dodatkowe: Wyniesie to: razem 480% tóm' tego 
artykułm 

Ogólna: ilość mięsa wydanego w grudniu 
wynosi 10.489,475. tomu. Mięso" wydawane: bẹ 
dzie na» kartyv podstawowe. (%528,6 ton). 


wypzzedźł| Szełesta (112,4) 

proe.). ax Buchner (13%) proca), Fiocianau 

(1983pr00:). Tkadnias,„A* (107/44pe00:)/wy* 
ań tkadnię „BY (100,20 prot) 

| W PZPB2Nrr4 (óseraki. automatyce= 


Á 116 proe); 


proce., a: Anna Wóźniałć (154! proc:)J 

w PZPB} Nrr5 w» przędzalńi (ćztory' 
strony) ' wyróżniły: sięr Stanisława Swi- 
derekć (168 proc:) ji Wiktoria: Burasi (151 
proc.), a w tkałni:. Jadwiga Praczkow= 
ska. (17242 proce.). Maziń, Pryczek: (1712 
proc.).. Annas Bieńkowska (10,5 proc:)/1i' 
Józefa Sobierajczyk: (16730 proc:). 

W PZPB Nr 6 w przędzalńł odzna+ 
czyły się: Helena Jagielska (148,3 proc)» 
Btanisława: Szydłowska (141.2 proc) i 
Genewefa Olejniczak (140,8  proc.). 

W tkalni' wyróżniły” stę*na* „szósta 
kach“: Kazimiera Wutzke (1604 prao) 
| Waleria- Nazarek (15477 prac), a na- 
„czwórkach Maria Rajska (15817 proch 
Michalina Dolat2:(118%5 proce; i Ewa*Mad= 
ciotek (147:67proc.). 

W PZEBÓNY 7 uzyskał na czterech 
krosnach Franciszek Kopacz'159:6.praca dj 
a- Maria. Kakuła (również  na* „czwdr= i 
kach“) 15847 proc. WA przędzalni pierw 
sze« miejsczv zajęły»  Karnelia: Nowaki 
(16%;2*pree:) i Władysława Jóchim (1584 
pree). | 

w'PZPB'Nr'9 narczołówysunęły się $W 
w. przędzalni: Helena Olszewska (143 Wij 
 erecjvivSabina: Btolak:(140/proc.), a w W 
tkalni „szóstkiś) Feliksa Pzkulska (168 |% 
jęracĄ.i Teodoria Dzięcielska (158,2 proc) | 


W. PZB: w Pabianicach» w tkalni: y 
beawórki} pierwsze miejsca zaięły: Am 
nar Paluszewska” (156,1. prac), Antoni=- 
na Kurzakowska (1508:prec) i Kazimie=- PY 
ta Piechni: (449. prao), asw przędzałni: Ei 
felena Gospczyńska (146A/proco,) i Hele- 
na” Giertnen" (143,7 ` proc): 


| 


Stanisław. Kubik: uzyskał (1653. proc). FW |. 


Miekw. natomiast otrzymają jedynie posias 
śdacze: kart dodatkowych — dzieci i kobiety 
ciężarne, Na-obie te: grupy przeznaczono 
5.349,/400 litrów. łącznie, 


cukrowniczego pozwala: na- przezwacźenie das 
żych liości cukru dla celów zaopatrzenia dkari 
kowego. Na wszystkie grupy  zaopatrzenią 
(karty podstawowe; dódatkowe ; Rol”) przes 
znaczono razem 3434,49 tom. 

Dzieci od lat 4)dó: 1-4 otrzymają ponadto 
czekoladę. Czekołada: ta w iłóści ogólnej 
259,14 ton: oczekuje już na nich'w składach 
wojewódzkich urzędów apwowizacy jnych, 

Wszystkie dzieci: natómiasb bez różnicy 
wieku, uprawnione” dó pesiadenia dodatku "'D" 
— dziecinnego otrzymają cukierki z produkcji 
krajowej w” ilości! ogólnej: 545,84" ton. 


W spółzawocnic'wo 
w nrzeryśle: iedwatniczy! 


PZPJGSNY g(t Bible) wykonały 5 grud- 
nia plan dzienny w*124%6' prot 

Ilość tkaczy pracujących new czterech kro- 
snach wzrosłą już w tej fabryce do 116. 

Najlepsze. wyniki wśród nich osiągnęły 
Władysława: Barczałę (145,6 proc notmy), Ja- 
nina Patóra' (150,6 próc.) i Irena Chojecka 
p (8800 iproc: — piuszej. 


a 0 — 


— i lat wz 
F R ak faszywe 4 


zada 


W» dniu. wezżorajszym Okręgowy. Sąd Kan 
ny podi przewodnictwem sędziego Wałewskie< 


z'emia 


go rozpatrywał sprawy rehabilitacyjne z- des 
krettwo odstępstwa od>narodowości polskiej, 

Oskarżał prokurator: Lewenberg: 

HalenaeTisch,- jak wykazała: rozprawa, zmie 
niła: sobie: samowolnie: nazwisko na Tys i "ue 
biegała* się" o rehabilitację, Świadkowie ze, 
znali, że krzywdziła ona'w* czasie okupację, 
Połakówy brała” udział” w wysiedlaniu rodzi 
polskich i zajmowała ich majątki: Ogółem zae) 
jęła-ona-40 mórg ziemi, kilkanaście krów i koa; 
ni. 

Zóstała -ona" skazana” na: 5: lat więzienia: Ł 
natychmiast aresztowana: na sah: sądowej. 
Druga sprawa — to wniossk o rehabilita= 
cię: Ignacego Kalisza. Sąd'z uwagi na brak 
uświadomienia: narodowego u oskarżonego — 
skazał go na'3 miesiące aresztu. 

Sprawa ta jednak była ciekawa za względu 
na to, że między innymi zeznawał świadek 
Konstanty Cuchra, który mimo zaprzysiężenią, 
zeznawał nieprawdę. Okazało się, że otrzy, 
iat on od oskarżonego 700 złotych na ukoszę 
ty” sądowe i oskarżony robił mu buty bez piss 
niędzy. Cuchrę za fałszywe zeznania i pob 
nie pieniędzy 4 oskarżonego n 
sali sądowej. 
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Delegacje: włókniarzy z zarasiey / 


Pomyślna: sytażęja na”edcinku przemysłu j 


Se: 


Nr. 339 


GŁOS K 


ALISKI 


Kronika Kalisza 


Czwartek, 11 grudnia 1947 r. 
Dziś: Damazego, 


Te'eiony 
Komenda MO 16-62. 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna — 21-77 
Informacja Pocztowa — 12-11 
Inform. kolej. i biuro podróży „Orbis“ 
tel. 12-95, 


Dyżury aptek 
Dziś dyżurtuje apteka mgr. Ptasińskie 
go, ul. Kanonicka 6, 
Teatr Mieiski 
W czwartek dnia 11 bm. o godzinie 


19.15 „Domek trzech dziewcząt” operet 
ka w trzech aktach, 


Kina 
„ Kino „Stylowy* wyświetla film pro- 
dukcji angielskiej pt. „Spotkanie'* i kro 
nika, , 
Kino „Bałtyk* wyświetla film produkcji 
amerykańskiej „Belita tańczy” i dodatek. 


,łeczną Kontrolę Cen j 


Mebi 


Str. B 


a każdego domu 


Państwowy Przemysł Drzewny rozpoczął produkcię mehi po uiarnych - na wielką skalę 


Przed wojną mie posiadaliśmy przemysłu 
drzewnego w obecnym pojęciu. gdyż ograni- 
czał się on do tartaków mniejszych lub zakła- 
dów stolarskich. Nie byliśmy w możności wy- 
chować otlpowiedniego typu robotnika i wsku- 
tek tego sytuacja, co do siły roboczej w ia- 
szym przemyśle drzewnym, obscnie jest bar- 
Å 


którzy na skutek sporzadzonych przez Spo- 
Brygadę Ochrony 
Skarbowej protokułów ukarani zostali przez 
Komisję Specjalną w Poznaniu grzywnami za 
spekulację: 

Kowalski: Stefan, piekarz, Widok 23 — 30 
tys. zł, Kuberacki Adara, piekarz, Dobrzec- 
ka 10 — 30 tys. zł, Kowalczyk Ignacy, pie- 
karz; Miecz. Starego 4 — 50 tys. zł, Bobiński 
Tadeusz, piekarz, 23 Stycznia 56 — 30 tys, 


Kino WOLNOŚĆ" wyświetla film produkcji | lidrich Karol, piekarz, Częstochowska 47 -— 
francuskiej p.t. „Cienie przeszłości” i dodatek.|15 tys. zł. — za przekroczenie cen chleba. 
OMU S l G S E | SSES SES | EEE SSE t EEE NE EE i 


W Związku Radzieckim - czytają Wszyscy 


Rekordowa cyfra l 


O głodzie książk: można mówić w dwóch wyj dzie ma.8 į pół miliona książek tj. trzy razy 
padkach. Zdarza on się w krajach, gdzie ruch | więcej niż słynna Bibliotega Pruska w Berlinie. 


wydawniczy jest bardzo słaby i nie może za- 
spokoić potrzeb nawet nielicznej warstwy czy 
tających, lub tam, gdzie czytelnizów jest bar- 
dzo wielu, tam gdzie jak mówi wieszcz — 
„Książka trafiła pod strzechy”, 

Wielu Polaków, którzy przebywali w Związ- 
ku Radzieckim mogło zaobserwować ciekawe 
zjawisko. Książki ukazują się tam naprawde 
w dmpońujących naxładach, ale... w parę dni 
po wskazaniu się nie można już ich nabyć Po 
prostu następuje „run na książki" | kto w po- 
rę nie zaopatrzy się musi czekać, aż ukaże się 
nowy nakład. 


Zjawisko to nabierze tym pełniejszego wy- 
razu, gdy przyjrzymy się cyfrom. W Związku 
Radzieckim ukazało się dotychczas 11 miliar- 
dów egzemplarzy książek o 873.000 tytułach 
Co to oznacza? Jeśli podzielimy tę cyfrę przez 
ilość lat trwania władzy radzieskiej a po tym 
przez liczbę ludności w Związku Radzieckim, 


Podkreślić jeszcze należy wysiłki państwa 
radzieckiego w kierunku udostepnienia cżytel 
nikom dzieł znakamitych pisarzy nie tyłko na- 
rodów Związku Radzieckiego, lecz zagranicz- 
nych. 

Dzieła klasyxów, a także współczesnych pi- 
sarzy zagranicznych wydaje się w ogromnych 


dzo trudna. Aby temu zaradzić, systematycz- 


nie przeszkala się personel inżyniersko-irch- ; przemysłu drzewnego jest fakt, 
niczny. Otwarte zostały przy Zjsdnoczeniech | tym: przemyśle 
i Fabrykach Przemysłu Drzewnego nowe 4 gi- sektorów, 


Charakterystyczną cechą całego naszego 
że fabryki w 
należą do wszystkica trzech 
Przemysł Państwowy posiada 140 


mnazja i szkoły przysposobienia przamysiowe- zakładów i zatrudnia około 15 tysięcy robotni- 


go oraz jedno Technicum Drzewne w Bydgosz- 
czy. 


Zasłużone kary na spekulantów 


Dziś podajemy nową serię nazwisk kupców, j 


Szepski Zygmunt, kwiaciarnia, Daszyńskie- 
go, za brak cennika — 3 tys, zł, Chojnacka 
Maria, modystka, za brak cennika — 2 tys. zł, 
Plebaniak Wacław, straganiarz, Asnyka 7, za 
pobierania wyższych cen — 8 tys. zł, Sądow= 
ski Marceli, Sam. Chł., Jastrzębniki. za brak 
tennika — 5 tys. zł., Kaczmarek Maria, stra- 
gan, Staszyca 53, za brak cennika — 5 tys. zł. 
Sobiński Fianciszek, stragan., Łódzka 129, za 
brak cenn ka — 5 tys. zł. 

Celem skuteczniejszej walki ze spekulacją 
społeczeństwo kaliskie winno jak najćcjiślej 
współpracować ze Społerzną Kontrolą Cen, 
donoszac ò wszełkich wykroczeniach kupców. 


miliardów egzemplarzy dzieł 


nakładach. Wciąż na nowo drukuje się Szeks- 
pira, Bałząca, Mickiewicza «Romain, Rolland 
SŁ. D: A 

A równolegle z głodem książki równolegle z 
przemianami, jakie dokonały się w sercach 
i umysłach ludzi — powstało niewy* 
czerpane źródło młodych nowych talentów — 
które podbijają Związek Radzieczi i świat. 

t Z, Osiecka. 


Z miasta i z województwa 


Okręgowy Oddział Rolniczy „Spałem'” 
przystąpił obecnie na terenie wojewódz 
twa poznańskiego, do rozprowadzania 
nawozów sztucznych na sezon wiosen- 
ny 1948 . Ogółem przewiduje się dosta- 


| WY w nastepujących ilościach: nawozów 


książki rocznie. 

A przecież bierzemy w tym obliczeniu pod! 
uwagę lata (wojny domowej t interwencji, I 
pierwsze trudne lata) po zdobyciu władzy oraz j 
okres ostatniej wojny. $ 

Dla porównania weźmy lata największego na! 
silenia ruchu wydawniczego u nas. Produkcja 
roczna wynosiła wtedy 20 milionów, to jest 
2/3 książki na głowę ludności. 

Cyfry mówią... ZSRR, kraj o bodaj najwięk- 

szym ruchu wydawniczym, kraj o bodaj naj- 
gęstszej sieci bibliotek — jest bezsprzecznie 
krajem o największym głodzie książki, gdyż 
w ZSRR czytają wszyscy. Czyłają dzieci, któ- 
re mają swoją piękną iestetycznie wydaną li- 
teraturę dziecięcą; czyta młodzież, czytają To- 
botnicy wszelkiego rodzaju literaturę fachową 
społeczną i piękną; czyta chłop i chłopka, czy 
tają Rosjanie, Użbecy, Tadżycy:... 
“W rozu 1937 wydano 673 milionów tomów, 
to jest 8 razy więcej niż w 1913 roku. Okazało 
się — że mimo to książek jest mało. 133 milio- 
ny tomów wyszło w językach narodów ZSRR. 
I to mało, Ziemie od Bałtyku do Oceanu Spo- 
kojnego f od Kaukazu do Oceanu Lodowatego 
pokrywa sieć 200 tys. bibliotek z 443 miliona- 
mi książex Dla zaspokojenia głodu książki to 
ciągle jednak mało, mało, mało, 

Największa Wszechzwiązkowa Biblioteka im. 
Lenina w Moskwie posada 9 miłiónów książek. 
Państwowa Biblioteka Publiczna w Leninqra 


"AAAA www | 


OGŁOSZENIE 


Niniejszym podajemy uprzejmię do wia; 
domości szanownej klienteli, że w każdy czwar 
tek sprzedajemy: sklepy Nr 2 przy ul, Rzeź- 
niczej podroby wieprzowe, wołowe (wątroby, 
serca, płuca, ozory, nogi wołowe, cielęce itd.) 
jak również bite gęsi, tuczone oraz podroby 
gęsie. 

W czwartek 11 bm. sprzedaż podrobiu od- 
będzie się w sklepie przy Placu li-go Listo- 
pada, róg Św. Stanisława. Polecamy przytym 
ua święta wszelkiego rodzaju wędliny i mięsa 


Spółdzielnia Skupu iSprzedaży Zwierząt 
Rzeźnych i Hodowlanych 
z odp. udz, w Kaliszu, “sklep Nr 1 
ul. Plac 11-go Listopada, róg św, Stnisł. 
poz 
Wydawca: Miejski í Powiatowy Komliet PPR 
D — 019588 


forowych — 13.500 ton, nawozów pota- 

sowych — 18,000 ton. Przydziały nawo 

zów sztucznych na wiosnę 1948 roku są 

znacznie większe od przydziałów sezo- 
nu wiosennego 1947 roku, 
* M * 

Powszechny Dom Towarowy w Po- 

maniy uruchomił nową filię Nr 9 przy 


ul. Ratajczaka Nr 7. Bogaty asortyment 
artykułów piśmiennych, szkolnych, biu- 
rowych oraz specjalny dział zabawkar- 
ski pozwała zaopatrzyć się w konieczne 
towary po niezwykle niskich cenach, 

* = * 


W złotej sali Poznańskiego Ratusz? 
odbyła się uroczystość jubileuszowa pra 
cowników Zarządu Miejskiego, obcho- 
dzących 25-lecie i 35-lecie nieprzerwa 
nej pracy dla dobra miasta. Po przemó 
wieniach okolicznościowych prezydeni 
mgr. Sroka wręczył jubiłatom ozdobne 
dyplomy oraz premie. 


c —— >> 


ków. Przemysł prywatny zatrudnia okoła 7 ty- 
sięcy pracowników, rzemiosła na ogólną sumę 
12.600 warsztatów, zatrudnia 27.8090 robotników, 

Większe zakłady zgrupowane są w Central- 
nym Zarządzie Przemysłu Drzewnego, Przewi- 
duje się, że na skutek przeprowadzonej obec- 
nie komasacji większych zapasów siirowca na 
rak przyszły oraz odpowiedniego planowania 
zbytu wyprodukowanych towarów, zarówno w 
kraju, jak i za granicą, ilość pracowniiów za- 
trudnionych w Państwowym Przemyśle Drzew- 
nym wzrośnie do 17 tysięcy, 

W przemyśle drzewnym ndczuwa się brak 
zapasu odpowiednio wysuszo1eg% drzewa, Jak 
również sklejek i dykt W cawiii obecnej po= 
siadamy jedynie 4 wytwórnie sklzjek, W pia- 
nach inwestycyjnych na rox przyszły przewie 
duje się rozbudowę tych zakładów, vo pozwoli 
na usunięcie dotychczasowych braków, oraz 
prowadzi się energitzną akcję nod uruchomie- 
niem nowej tabryki dykt‘ kKlejek w Piszu, 

W porozumieniu z Cen'raiq Handlową, Pań- 
stwowy Przemysł Drzewny opracowół plan 
produkcji, zamykający się cyfr 45 miiiardn 24, 
Plan ten po raz pierwszy opuriy ješt nie tysko 
na możliwościach prodiivvjnych, lecz również 
i na możliwościach zbytu. 

Opracowuje się nowe ‘ypy mebli eksporto= 
wych składanych. Modele te zostały doorze 
przyjęte przez rynek »agrlu:czn7 1 w mtajbliz 
szym czasie będą pisane nows umowy ekspor- 
towe. 

Niezależnie od opracowanych modeli eks- 
portowych, przygotowane zostały modele pó- 
pularne, których prodtkcię już rozpoczęto. Me- 
ble te są skalkułowanz no snesfalnie niskich 
cenach i pomyślane lako urządzenia Domów 
Robotniczych 1 pracowników muło zarńbiają- 
cych. 


KOMUNIKAT 


W związku z okólnikiem 207 z dnia 2 gru- 
dnia br. Okręgowego Zarządu Kin w Pózna- 
niu — podajemy do wiadomości, że leqitynra 
cje specjalne „Filmu Polskiego” dla członków 
Zw. Zaw, będą honorowane tylko w tych wy 
padkach: 1) jeżeli opiewać będą na nazwisko 
właściciela wraz z legitymacją Zw. Zaw. 2) 
Ważność do dnia 31 grudnia br. powinna być 
zatwierdzona przez Zw. Zaw. 3) O ile zosta- 
nie stwierdzone, że osoba posiada nie swoją 
legitymację — legitymacje takie będą odbia 
rane. 

Dyrekcja Kin Kaliskich 


Zaw'alom enie 


Uwaga robotnicy i pracownicy wszystkich 
Zakładów z terenu Kalisza! 3 

W dniu dzisiejszym tj. 11.12 o godzinie 
18-ej odbędzie się w sali rzemieślniczej przy 
ul, Piekarskiej 13 wiec, na którym omawiana 
będzie sprawa działalności Społecznej Komisj? 
do Walki z Nadużyciami; 


Jakie obiekty podlegają uwłaszczeniu 


Ostatnim etapem stabilizacji stosunków ma. 
jątkowych na Ziemiach Odzyskanych jest 
przeprowadzane właśnie na tych terenach 
uwłaszczenie. 

Akcja uwłaszczenia nierolniczego 
około 300 tys. obiektów 6 łącznej 


dotyczy 
wartości 


7 miliardów złotych przedwojennych. 
Uwłaszczone zostanie całe mienie nierolni- 
cze, a więc wszystkie domy mieszkalne, wszyst 
kie zakłady rzęmieślnicze, handlowe i przemy 
słowe, niepodlegające upaństwowieniu na pod 
sławie ustawy z dnia 3 stycznia 1946 roku a 


PPS i PPR zacieśniają współpracę 


Z okazji rocznicy zawarcia przez Pol- 
ską Part'ę Robotniczą i Polską Partię 
Sozjalistyczną wspólnej umowy o jed- 
ności działania i współpracy odbyły się 
wspólne zebrania czlonków PPR i PPS 
wszystkich zakładów pracy na terenie 
Kalisza. 

Zebrania obstużyli prelegenci Miej- 
skiego Koinitetu obu partii z udziałem 
prelegentów Kom Wojew. Zebrania — 
których tematem było podsumowanie i 
zanalizowanie realnych osiągnięć gospo 
darczych, społecznych i politycznych — 
zgromadziły nie tylka licznie przybyłych 
towarzyszy obu partii, ale duża ilość 
bezpartyjnych, 

Obrady przepojone głęboką troską ze 
branych nie tylko o materialny byt ro- 
botnika, ale io przyszłość całego społe- 


czeństwa oraz gospodarki narodowej ti 
polityki wewnętrznej kraju, przekonały 
wszystkich na przykładzie Francji, że 
tylko dalszym wspólnym i jeszcze ści- 
ślejszym współdziałaniu PPR „i PPS 
da się ugruntować dotychczasowe wiei- 
kie zdobycze demokratyczne dla dobra 


całego społeczeństwa polskiego. Tylko 
bezwzględną jednością działania może 
się świat pracy przeciwstawić ekono- 


micznym i politycznym agresorom, usi- 
łującym skłócić spoleczeństwa, dopro- 
wadzić do nędzy i wyniszezone rzucić W 
niewolę kapitału. 

Roczna próba jednolitego działania 
zdała egzamin, Uczestnicy zebrania pó- 
stanowili dążyć do jeszcze silniejszego 
zespolenia obu stojących na gruncie 
marksizmu partii. K. B. 


także obiekty, należące do zakładów fabrycz- 
nych, a nie stanowiące z punktu widzenia, go- 
spodarczego koniecznych składników ich go- 
spodarstwa i położone poza obrębem  zakła: 
du przemysłowego, Uwłaszczone zostaną row: 
nież urządzenia nieczynnych przedsiębiorstw 
oraz ich części i zakłady ogrodnicze o powierz 
chni, nie przekraczającej 3 ha. 

Uwłaszczeniu nie podlegają natomiast lasy 
i grunty leśne, liczące ponad 25 ha. duże j 
średnie przedsiębiorstwa, uznane za takie, na 
podstawie ustawy z 3 stycznia 1946 r, 0 ile 
nie zostaną w drodze specjalnej uchwały Ra- 
dy Ministrów przeznaczone do przekazania 
oraz mienie potrzebne dia celòw administracji 
państwowej bądź samorządowej, lub dla ce- 
lów użyteczności publicznej, gospodarki pań- 
stwowej oraz na cele rozbudowy miast. 

Ustalenia mienia, podlegającego uwłaszcze- 
niu, następuje drogą wyłączenia z ogólnej ma- 
sy majatkowej obiektów na rzecz administra. 
cji państwowej i samorządowej oraz rozbudo- 
wy miast Wyłączenia dokonują zespoły Woje 
wódzkich Komisji  Klasyfikacyjno-Szacunko- 
wych na podstawie wniosków, zgłoszonych za 
pośrednictwem biura Głównej Komisji Klasy- 
fikacyjno-Szecunkowej, które miaści się w 
Warszawie przy ul. Wawelskiej 52. 
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Z życia Partii Ze sportu 


ZEBRANIA KÓŁ PPR. 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół w następujących fabrykach i instytucjach: 
BUDA PABIANICKA 

O godz. 12-ej komitet fabryczny PZPB w 
Rudzie Pabianickiej. © godz. 16-ej robotnicy 
wydziału ruchu. © godz. 13-ej Starorudzka 
— zmiana II. y 

WIDZEW 

O godz, 14-ej przędzalnia eginska — zmia- 
na M. O godz. 15-ej f. „Kunert”. 

GÓRNA 

O godz. 15.30 PWR. O godz. 15-cj Ubezp. 
Społ. O godz. 18-ej terenowe kola „Kowal- 
ski“, „Karczemski”, 

ŚRÓDMIEJSKA — LEWA. 

O godz. 15.30 f. „Wudke*”, Produkcja Film: 
Polskiego. O godz. 16-ej f. „Greiiich”, Atelier 
Filmu Polskiego, KEE — koło 5. O godz. 8-ej 
rano Posterunek: Łódź Fabryczna MO. O godz. 


Lkkntlętyka 7 


MU 


Imponujący bilans tegorocznego sezonu ' 
lekkoatletów radzieckich 


Królowa sportów let- 
nich — lekkoatletyka 
zakończyła już swój se- 
zon w całej Europie. Do- 
skonałym bilansem mo- 


ZSRR. 


W tegorocznych mj- 
strzostwach lekkoatlety- 
cznych w „ZSRR wzięło 
udział 1.100 sportowców. 
składały się zarówno ze 


Drtżyny sportowe 


11-ej f. „Hartwig“, O godz. 15-ej f. „Syrena”.| znanych już lekkoatletów, jak i z młodego na- 


ŚRÓDMIEŚCIE 

O godz. 17-ej CZPWłi. O godz. 16-ej CT 
Sxladnica Dziewiarsko-Pończ. Nr 2. O godz. 
15-ej Zjedn. Mot. Piśm. i Biur. O godz. 19-eł 
koło przy Zw. Fryzjecrów, © godz. 15.30 Spół 
dzielnia, Wojskowa. Q godz. 18-ej koło te- 
renowe. 

STAROMIEJSKA 

Q godz. 18-ej f. „Tamara“. © godz. 13.30 
R-ka Obuwia Nr 1. O godz. 14-ej tkalnia — 
zmiana I, przędzalnia zmiana II PZPB Nr 2. 
O godz. 16-ej Wykończalnia oraz pracownicy 
kuchni PZPB Nr 2. O godz. 14-ej f. „Gut- 
man". 
BAŁUTY 

O godz. 14-ej 1l-kom MO. O godz. 1530 
PZPJG Nr 8. O godz. 19-ej koło terenowe 
„Naprzód. , 
WSPÓLNE ZEBRANIE KÓŁ NAUCZYCIEL- 
SKICH PPR i PPS. 

W dnin 13 bm. (sobota) o godzinie 18,45 w 
bbkalu ZNP ul. Zachodnia Nr 72 odbędzie się 
wspólne zebranie Kół Nauczycielskich PPR 
i PPS. na którym kurator tow. Jan Baculew- 
ski wygłosi referat na temat: 

„Problem modelu nowego człowieka”. 
Sympatycy obu Kół mile widziani, 
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ODCZYT PAUL ELUARDA - 


**W dniu 10 bm. w lokalu Klubu Literatów 
odbył się odczyt bawiącego- z wizytą w Pol- 
ste wielkiego frańctskiego poety Paul Elu- 
uda. p“ 


„ Prelegent przedstawił licz- 
nie zebranej publiczności w jak silnym sto- 
pniu poeci francuscy byli związani z walczą 
cym ludem francuskim, biorąc czynny udział 
w walce i stając się organizatorami tego ru- 
chu. Dzieła poetów walczącej Francji, zwią- 
zanych ściśle z życiem swego narodu, wyra- 
żają przeżycia i tęsknoty mas ludowych. Iu- 
stracją wygłoszonych tez były wiersze wła- 
sne i innych poetów franzuskich z tego okre 
su, odczytane przez Paul Eluarda, 

Z okazji pobytu w Łodzi wielkiego poety 
francuskiego, bojownika Ruchu Oporu i człon 
ka francuskiej partii komunistycznej, Zarząd 
Oddziału Związku Literatów złożył na pomoc 
dla strajkujących we Francji sumę 25 tysięcy 
złotych. 
TOW. PRZYJAZNI  POLSKO-RADZIECKIEJ 
ORGANIZUJE AKADEMIĘ” 

Między 5-ym grudnia, dniem Konstytucji 
ZSRR a dniem 21-go grudnia, dniem urodzin 
Generalissimussa Stalina na terenie Kół Towa 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Łodzi 
odbędą się akademie i odczyty związane z 
powyższymi uroczystościami. W akademiach 
tych wezmą poza dobrze już znanymi, nowi 
prelegenci z Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej oraz własne zespoły artystyczne 
poszczególnych Kół. 

WERYFIKACJA 

Zarząd Grodzki Związku Uczestników Wal 
ki Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację w 
Łodzi przypomina wszystkim członkom, któ- 
rzy nie weryfikowali stopni podoficerskich na 
bytych w konspiracji, że termin- składania 
dokumentów do weryfikacji upływa z dniem 
15.12, 1947 r. Po terminie wnioski przyjmowa 
ne nie będą, 

PODZIĘKOWANIE 

Zarząd Grodzki Związku Uczestników Wal 
ki Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację w 
Łodzi szłada serdeczne podżiękowanie Spół- 
dzielni Pracy „Zbieracz* za ofiarę 10.000 zł, 
złożona na sieroty po poległych Uczestnikach 
Walki Zbrojnej, celem uświetnienia i zasile- 
nia funduszu gwiazdkowego. 

PRZYJAZD DO POLSKI CZESKIEGO CHÓRU 
DZIECIĘCEGO 

Dnia 10 grudnia br. przybył do Polski na 
szereg występów Świetny Czeski Chór Dzie- 
cjęcy z Pragi, założony w roku 1932 przez 
Jana Kuhna, obecnego dyrygenta tego znako- 
mitego zespołu. 

Czeski Chór Dziecięcy, odznaczający się 
pierwszorzędnym materiałem głosowym i wzo 
rową dyscypliną śpiewaczą, zdobył w roku 
1935 na Międzynarodowym Konkursie Mu- 
zycznym pierwsze miejsce. 

Świetny Zespół Czeski koncertować. będzie 
w Łodzi w piątek 12 grudnia br, o godz. 5-ej 
popoł, punktualnie w Teatrze Powszechnym. 
Ograniczona ilość biletów w cenie 50 zł w 
kasie Teatru w dniu koncertu od node 2-3 
po południe. 


rybku, który w wielu wypadkach okazał się 
rewelacyjnym. Mistrzostwa wykażały wyższy 
noziam. niż w roku ubiegtrm.chociań w niektó 
rych konkurencjach wyniki były gorsze, niż 
przed wojną. Ale za to tylko kilku uczestni- 
ków nie nsiąqnęło norm MI kategorii, podczas 
gdy w roku ubiegłym ilość ich była wyższa 
Najsł=bszy poziom wykazały konkurancje tech 
niczne, jak biegi z płotkami i rzuty. 


MŁODZIEŻ IDZIE 

Mistrzostwa przeszły zasadniczo pod zna 
kiem młodzieży, która ujawniła bogate i nie- 
wyczernane jeszcze talenty. Jeśli nie wszyst- 
kim młodym udała się zdobyć tytuły mistrza 
ZSRR, to w każdym razie młodzi zajmowali 
drogie i trzecie miejsca. -I tak np. w biequ-na 
1100 m za Krakuławem uplasowali się na dru- 
qim i trzecim miejscu młodzi sprinterzy Gilde 
i Filin. W biegu na 800 i 1.500 m drugie i 
trzecie miejsce zajęli nieznani dotychczas Ri- 


W amfmińicwas iina miad ag 


że się ona posżczycić w |' 


tinisz i Sidorenko. Na 5.000 i 10:000 m za Wa- 
ninem był Popow, który zapowiada się naj 
pierwszorzędnego długodystansowca. 


ŁUNIEW WIELKĄ NADZIEJĄ ZSRR 


W biegach z płotkami świetne rezultaty o-; 
siągnęń Bułanczuk i Łuniew. Łuniew będzie w | 
przyszłym sezonie czołowym biegaczem przez 
płotki, skoro potrafił tego samego dnia dwa, 
razy poprawić rekord ZSRR w biegu na 200 m. 
Poraz pierwszy w historii lekkoalłetyki ZSRR 
19-letni chłopak zdobył tytuł mistrza. Łuniew. 
przebiegł 200 mz płotkami w czasie 24,4 seks, 
a 200 m bez płotków “w 23,2. Przeskoczenie 
dziesięciu płotków zajmuje mu więc zaledwie |. 
12 sek., gdy innym potrzeba na to najmniej 
3 sekund. Jeśli więc Łuniew ulepszy swą szyb 
kóść ma zapewnione mistrzostwo w przyszłym 
roku na trzech dystansach biegu z płotkami. 


WOŁKOW NA CZELE DZIESTĘCIO- 
BOJOWCÓW 


Wspańiałe rezultaty osiągnął też nowy dzie- 
sięcioboista, pogromca Kużniecowa — Wol- 
kow, Nie wykorzystując swych wszystkich 
możliwośći w sprincie, biegu przez płotki, mrziti} 
cie dyskiem i kulą, zdobył on lekko mistrzo- 
stwo ZSRR. Znawcy zapowiadają, że w przy- 
szłym roku Wołkow osiągnie z pewnością 
7400 punktów, czyli znajdzie się wśród najlep 
szych dziesjęcioboistów na świecie. 

Analiza dziesięciu najlepszych w każdej 
konkurencji wykazujs też przewagę młodzie- 
ży. Najbardziej pocieszającym objawem jest 


„Bomba atomowa” USA 


nie wywołała paniki w Szwajcarii 


Szwajcarski Komitet Organizacyjny Zimo- 
wych Igrzysk Olimpijskich w St.-Moritz od- 
rzucił rezolucję Amerykańskiego Komitetu O- 
limpijskiego w sprawie niedopuszczenia do 
igrzysk drużyny hokejowej Amatorskiego Zw, 
Hotęjóowego (AIKA),-- jako reprezentacji Sta- 
nów Zjednoczonych. . 02% 4 

Przewodniczący Komitetn dr Kraatz stwier- 
dził, że już na Kongresie w Sztokholmie było 
postanowione, iż ostateczna decyzja w spra- 
wie dopuszczenia do rozgrywek olimpijskich 
spornej- teprezentacji hokejowej USA zapad- 
nie na zebraniu Międzynarodowej Ligi Hoke- 
jowej, która odbędzie się w dniach 13 i 14 
grudnia, S. 


Łyżwiarze ZSRR 


wezmą u”złał w mistrzostwach Europy 

Jak donosi prasa czeska, Związek Radziec- 
ki weżmie udział w mistrzostwach Europy w 
jeździe szybkiej na lodzie, które odbędą się 
w Hamarze w dniach od 17 — 18 stycznia 
1948 roku, 


Grożba wycofania reprezentacji USA z P 
grzysk Zimowych — powiedziąłsdr Kraatz — 
jest tylko strzałem na postrach, 


us A07..1.18 grudnia —- 

koszykarki czeskie graią w Łodzi 

Doskonały zespół kobiecy w koszykówce 
— AC „Sparta”* z Pragi, przybywa do Polski, 
Pierwszy swójmecz rozegrają Czeszki w War- 
szawie z drużyną AŻS, następnego dnia spot- 
kają się z reprezentacją Warszawy, 15 bm. 
grać będą w Poznaniu z „Wartą, 17 bm. spot- 
kają się w Łodzi z miejscowym AZS, a 18-go 
— z reprezentacją Łodzi, 20 i 21 „Sparta” ro- 
zegra dwa spotkania w Krakowie, 

Przybycie doskonałego zespołu czeskiego 
wzbudziło w kraju duże zainteresowanie i po- 
zwoli fachowcom ma zorientowanie się o ie'ot- 
nej wartości kobiecej koszykówki w Polsce. 


Nowe premiery Teatru Kameralnego 


lnspektor przyszedł” Priestley'a 


Mimo niesłabnącego powodzenia jakim 
cieszy się Komedia Giraudoux „Amfitrion 
38“ Teatr Kameralny około 17-go grudnia wy 
stawia nową sztuke. Będzie nią grana obec- 
nie z ogromnym powodzeniem w Warszawie 
komedia Priestleya „Inspektor przyszedł" w 
reżyserii Axera i dekoracji Kosińskiego. Rolę 
tyfułową zagra Stanisław Daczyński, resztą 


ról obsadzona będzie przez Horecką. Mikoła- 
jewskiego, Drapińską, Tatarskiego i Bugaj- 
skiego. 

Następną premierą. Teatru Kameralnego 
będzie nigdy nie starzejąca się, jedna z naj- 
piękniejszych sztuk Moliera „Szkoła Żon* w 
reżyserii prof. Bogdana Korzeniowskiego. Ro- 
le główne w tej sztuce zagrają: Mrozowską, 
jako Anusia i Woszczerowicz, Jako jej ojciec. 


Przemysł wełniany walczy o pierwszeństwo 


We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
na czterech krosnach w PZPW Nr 1 pierwsze 
miejsca uzyskały: Lucyna Wojtak (150: proc.) 
i Maria Terpilak (147,9 proc). 

w PZPW Nr 2 wyróżnili się: Zdzisław 
Fraczkiewicz (148,5 proc), Wacław Linczew- 
ski (142,4 proc.) i Stefan Andrzejczak (135,9 
proc.). : 

W PZPW Nr 3 na czoło wysunęli się: Hie- 
ronim Walczak (150 proc.) i Władysław Jóź- 
wiak (143 proc.). Halina Surowiec osiągnęła 
141,6 proc. i 

W PZPW Nr 35 odznaczyli się: Jan Kału- 


ziak (157 proc.), Jan Zakrzewski (154,6 proc.) 
i Władysław Magier (154,6 proc.), a w PZPW 
Nr 36: Waeław Ebel (150-proc.), Jerzy Wój- 
cieki (145,8 proc.) i Władysław Staniewski 
(131,2 proc.). 


Kto pierwszy? 


We współzawodnictwie międzyfabrycznym 
w przemyśle bawełnianym w d, 5 grudnia 
pierwsze miejsce zajęły PZPB w Ozorkowie 
Następne miejsca zajęły PZPB Nr 3 i PZPB 
Nr 16. 


OGŁOSZENIE | 


Zakład Oczyszczania Miasta w Łodzi ogła- 
sza publiczny przetarg 
sprzedaż 3 koni roboczych. 

Cena wywoławcza zł 120.000. 

Przetarg (licytacja) odbędzie się w pierw- 
szym terminie, w dniu 18 grudnia 1947 roku 


Wadium kaucyjne w wysokości 1 proc. ce- 


ustny (licytację) na | ny wywoławczej przyjmować będzie urzędnik 


na miejscu w dniu sprzedaży od' godziny 8 
do 9. 


Odczytanie warunków przetargu nastąpi na 
miejscu przed rozpoczęciem przetargu (licy= 


o godzinie 9 w drugim dnia 20 grudnia 1947 tacji). 


roku w Łodzi przy ul. Armii Czerwonej 32 
(Tabor Konny), Tamże w godzinach urzędo- 
wych obeirzeć można wystawione na sprzedaż 
konie, 


Łódź, dnia 9 grudnia 1947 roku 


ZAKŁAD OCZYSZCZANIA MIASTA 
W ŁODZI 


N. Lumbadze (252R) rewordzistka świata 
w rzucie dyskiem 


faki że pięciu w pierwszej dziesiątce „można 
śmiała zaliczyć do tezerw, Które dopiero w 
pizyszłym sezonie ukażą wszystkie swe możli- 
wości. 

10-CIU NAJLEPSZYCH. 

Jak już wspomnieliśmy, wyniki osiągnięte 
w roku tym były lepsze niż w ubiegłym. Śreo 
dnie wyniki dziesięciu najlepszych z kaźdej 
konkurencji przedstawiają się następująco (na 
pierwszym miejscu z 1946 r — na drugim 3 
1947 r): 

NA: skok w dal 6,81 — 6,86; skok 
wzwyż 1,80 — 1,85; skok o tyczce 3,75 — 3,82; 
bieg na 100 metrów 11,1 — 19,99; 200 m 23,0-—, 
229; 800 m 1,574 — 1,574; 1.500 m 4,056 — 
4,02,0; 3.000 m 9.470 — 9/18,0, 5.000 m 15398 
— (53810 1140 m przez Pölki 16,4 — 15,8 
400 m przez plotki 58,6 — 58,5, rzut oszczepem 
5684 — 59,03; rzut kulą 1371 — 1417; muł 
młotem 46,33 — 47,10; trójskok 13.54 — 13,81. 

Kobiety: skok w dal 5,21 — 533; skok 
wzwyż 146 — 150; bieg na 200 m 26,3 — 263; 
bieg na 800 m 2.227 — 219,5; bigg 80 m z pb 
122 — 12,0; rzut kulą 12,26 — 12,27; rzut dys» 
kiem 38,61 — 39,50. 


LEPIEJ, NIŻ W ROKU UBIEGŁYM 

Z powyźszego zestawienia”widać, że wyni 
ki mężczyzn są lepsze, niż w roku ubiegłym, 
za wyjątkiem biegu na 800 m, Wymiki kobiet 
ca także lepsze, zwłaszcza w rzutach i sko- 
kach. Najsłabszym punktem mistrzostw były 
biegi średniadystansowe i bieg na 5.000 m. w 
porównaniu z wynikami przedyo jennymi słabe 
sze wypiki notuje się w biegach z płotkami na 
110 i 400 m., w skoku o tyczce, w dali wzwyż 
iw rzucie oszczepem. 

Wyniki juniorów są na gorszym poziomie, 
ala w niektórych konkurencjach. dorównują 
wynikom seniorów. Trzeba podkreślić zwła* 
szcza rzut kulą moskwiczanki Borodinowej — 
12,58 i skok w dal Gierasimowej — 5,46. 


REPUBLIKI POŁUDNIOWE SŁABSZE 

Jeśli chodzi o poszczególne republiki — to 
poza dobrą driżyną moskiowską, najlepszy po- 
ziom wykazali sportowcy Ukrainy, Lepsze Te- 
zultaly niż w. roku ubiegłym osiągnęły druży= 
ny Kazachstanu, Kirgizji i republiki Karelas 
Fińskiej, Natomiast republiki południowe wyr? 
kazały słaby poziam swych drużyn. 

W każdym razie mistrzostwa lekkoatletycz: 
ne ZSRR w roku bieżącym wykazały naj 
szy poziom: w Historii lekkoatjatyki ZSRR. 


Piłka nożna zagranicą 
BRUKSELA. — W ta- 
beh mistrzowskiej roZ- 
grywek piłkarskich w 
Belgii prowadzi obecnie 
zespół „Malinois' — 18 
punktów, 2) „Union St. 


3) „Boom — 15 pkt, 


po 
7 RZYM. — W mistrzow: 
"a skich rozgrywkach pił: 
„.  wokich we Włoszech, aè 
czele tabeli znajdują się 
równocześnie 2 kluby — 
„„Miłano” i „Torino” — 
i mające po 16 pumktów, 
3) „Internazionale” — 14 pkt. 4) „Juyeńtus' i 
„Bologna” — po 13 punktów. 
* 
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PARYŻ, — Na czele tabeli mistrzostw pit 
karskich Francji I-ej Ligi znajduje się „Reims“ 
— 21 punktów, 2) „Liłłe” — 20 pkt, 3) i 4) 
„Marsejlle" i „St Etienne" — po 18 pkt, 

BELGRAD. — W finałowym spotkaniu o pu- 
char Marszałka Tito, „Partyzent” pokonał „Na 
sze Skrzydła" w stosunku 2:0. 


-a T w || 


